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Dziś wielka' premiera. 

'Y~paD:alelirc)d2.id~w:9h'\ 6rni Flrst 'NfltieI:sl . 
w Amerjce 

Malźe~styJ'o. grobem miłości 
, (ObawA przed rnałiensłwem) 

Drs:a:·at 1l7E;t}-stkich' '. ~:ZGs6w w9 aktach~ 
Dzieje mlodej 1= anny' ktÓI a~)chov. ala się V( 

acmu gd2je. cjąrle . grill . jc~z~and i \\l€Czr.ie 
tańcz< no, -W lolach gló .. n) ch: Pikantn' ,roz· m 

kO$zna. naiwna, tr}wolr.a . 

Colleen 'aore 
ł •. stnpru: 
n·ężczyznn iltaoSilis 

N;:: dprogrami T,godnik • aktualności N! 18. 
Najnowsze zdjęcia z calęgośmi,Ja, 

DJ2io tęsl\ni:za .kraJą 
.Rrc'\.wesolararsa w 2 aktach. " . 
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Kino. Dom' Ludowy. 

Wtorek dnia 22 czerwca 1926 fu 
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Wy_· plebiscytu w Niemczech • 

. nio~elt O ·yła!l[leuie ~. nannii[Y[~ UJa~ł. 
Lewica o swojej pr~egranej 

BERLINJ 21~6. (pat) 

TYMCZASOWY WYNIK URZ:ĘDOWY ZE 
WSZYS'l'KiCll0KRĘGÓVl \VYijOl1:(;ZYCHJEST NA 
STĘPU.IĄGY. Z OGóLNEJ . UCzBY 39,68'l',łH,s u­

PRA:V~.rNIONYCH DO Gł..oSOW ANIA GLOSnW AŁO 
15,584,821 OSÓB, Z TEGO 5(j9s3i\l GŁOSóW UZNANO 

ZA NIE W AŻNE A 15.025.ł51 ZA WAŻNE. ZA WNIO 

SKIEM O WYWŁASZCZENIE GLOSOWAŁO 

nieeia kwestji ceł i i zmian 
·rz~du. Jak wiadomo, part je 
zdolaIy dotychczas porozull1ieć 

personalnych 

rządowe 

się 

nie 

co de 

:rekonstrukcji gabinetu. Zapewne we wtorek 

zostanie zwołana Rada ministrów; która 

która zajrnic się terni sprawanli. 

1'-440.''19, PRZECIWKO 584,172. WOBEC TEGO Dzisiaj ·wieczorem, pisze w dalszym 
WNIOSEK LEWICYOWYWLASZGZ~NIE B. PA- C1:1gu dziennik - odbędzie się w obec!1oŚc" 
NUJ..t\CYCH UPADŁ.. SPRAWĄ TĄ OBEGNIE ZAJu 
MlJJ:&<SIĘREIGHSTAG.· . kanclerza i poszczególnych ministrów mit; 

" BERLIN, 21.6 (pat) dzy:frakcyjnakonferencja. Na konferencji 
'.; ......•.. J)RA,SA, ':QliJ§IEJSZA ' .... OłłA SKUTKI 

. . WeZ()R:A.:tSz~ao·.· PL&BISlrYTri. ~. 
PRASA LE.Wl:criWA~ STWIERDZA NAOGóŁ 

ZNACZNE' . WZM:OŻENIESIłs LEWICY POMIMO 

""'pONIESIONEJ. WCZORAJ K.LĘSKI. 

tej zostanie . poruszG;ł1a kwest ja wczorajsze( 
go plebis~ytu. Prawuilpodobnie konieczne' 
będzie . przedłużenie obecnej '§esji Reichstagt 
poza przewidziany termin, t. j. 3 liplCll. Spr~ 

PRASA PRAWICOWA PODKREśLA, żE WY 
NIK PLEBISCYTU ŚWIADCZY O TEM, ~E WIĘK.. wq tązajlnie się konwent senjorów. \V kaZI 
szośó LUDNOŚCI JEST PRZECIWNA WYWLASZ~ dyn1 razie zarówno centrum. jak; i demokr~ 

D Z. II. D z: l §. CZBNWJ A WIĘC STOI NA GRUNCIE PSA WNYM. cja skfonne są jeszcze raz od\vołic się dCl 
. Moz.żuchin i Lisienko Berlin 21 czerwca (pat) !udn, o He rządowy projekt kompromisoW) 

w dramaciep. ta "Berliner Tageblatf' pisze! że' kancIel': po przeprowadzeniu koniecznych w nich 

Mi-Iość isprawiedli~!!"ośc <. Rzeszy dr. Marx rozpoczął, obecnie rokowa poprawek,nie uzyska poparcia konieczne., 

i kom. m ći likt. p. t Precz dl: m~~znami " nia Z . przywódćami stronnictw w cel'l1wyja{ więk~zości parlamentarnej. 

,::.:j;r~:;:;;:;r.%;i'~~:,~::;.1 O ro -- 1IIl!II1IIlIII1II!IIiiIEll9li·allllilll.IIIIIiI!III ___ iłliilll'lilIIIIIIIIIiIII_-

SOłoie~'" 
(Alkaidfuszt '~"i~~$~{ł"~\; 

ChQfO.by Ó··Z:,i.··E 
A ndrzeja4. (tel. 

Miejski 
Od ru 1;,. !jz,ah.u'ófi.!af~· .",,,,,, .• :~,, .. ;,,.,,, .... .J' 

Dla do- U'r~da 

IB.prezydent Republi.łri francuskiej, Mlllepan,d"pI~ III'f.)rd0!OY 
~. .. P r~ 

P~yż 22 czerwca. 
\ Nie~wykł~ sensację "wywołała pogło~ 

Poka, że znany polityki znakom~~y adwoka1 
b. ,pl'ezydent Republiki Millerand' zgodził sic 
.ąap.topozycję . rodziny za;mordowanegoSę.. 
':mĘ,naPetlury~ podtrZV111:?uia oskarżenia " 

·:; .. ą'liż.ającym się proc~s~e SZ\varCt 

bardowi. 
Szczególnego posmaku sensacJi Babie 

ra cała spra\va \~lobec tego iż obrony Szware 
barda poza ad\y. Flenri Jauresem podjął Sh 
także znany przy\vódca socjalizmu franc u 
Bkiego Leon BIuro.., 

losl)ch' . u .... ·, 
QJl.fjlr a tw t 2 akt.f1~. pG~! S't.:(lił11,t~~ęill~)~~Sk;Ji~i,gÓ"·-·· 

~;!r/tnłO Doktor 
d~1etJ' 

onf.'·w Sitki. zH~l·old :l;.n)~Aj~.tE.·:·W-".·l;{ 

\ 
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tła ządku dziennym 
\Varszawa 21 czerwca (Ptlt) 

Dzisiaj rano rozpoczęły się obrady \\ 
sprawie organizacji pomocy naukowej~ Z\V1

) 

. lane do Warszawy przez Instytut \Vspólpr[ 
'cy Umysłowej Ligi Narod6w. 

Po przelnówieniach wstępnych dyre 
"'ktora Instytutu \Vspółpracy Umyslo\vej 

profesora LOtlchaure oraz prezesa komisj 
polskiej prof. Lutostańskiego, \V'ybrano prze 
'wodniczącynl konferencji prezesa komisj 

finlandzkiej p. Wallensoelda, prof. uniwer.:: 
'sytetu i prezesa towarzystwa naukowego "" 
Helsingforsie. 

Następnie przystąpiono do pierwszego 
i najważniejszego punktu porządku dzien~ 

• •• :Z8lw.e. 
DDmlD1iydukowaj 

godzinie 9~ej oobył się na cześĆ uczestni 
ków< zjazdu raut, wydany przez prezesa Ra 
dy mhnstr6w i pana ministra oświaty " 
prezydjum Rady ministrów. 

'\Varszawa 21 czerwca (pat) 
Dziś rano rozpocz,ęły ·się obrady \Y 

<5prawie organizacji pomocy nauko,vej, zwo 
lane do \Varszawy przez Instyt~t \Vspółpr: 
cy UmysłoV\Tej Ligi Narodów. W obradach 
biorą udziałm. in.7 julien Louchaire, dyr 
InstYil1tu, de Se~essert poseł szwajcarśki 
:(przedstawiciel kom. szwajcarskiej), prof. 

•• 

Halecki -sekcja Unhvel's~. C. I. B1,lBuiocea 
1111 Dl'.AlekH:iidc:r(}~umunjatDr. ~Ąu~ust 
Loehr.dvr. muzeum ( .. t\ustrja), dr. . Stefal 
Kyroif, ~rof., b.rektor Uniwers. członel 
Akadeu1jj (Bnlgarja), Cai Hegermann­
Lindenerone, ~al;łt.. 'nacz. wydze i\lin. Oświat) 
(Danja), \Va11enscoeld~ prezes Akademji, 
rektor (Finlandja), Ceorges Romoundos, 
prof. Unl\vers. ezl. Akfldemji ~teńskie 
(Grecja} Haralam.pos Vittas, ~ekreta:r,! 

Uniwers. Ateń.skiego; Zoltan de l\tlagyary ..;. 
n8CZ. WydZe Min: Oświaty ('\tV ęgry), Drago 
mir -Hu~mt1zescu, prof. uniw~ . (Rumunja) 
prof. Vullic (SHSJ, Józef Vana, sekr. Komi 
sji Czeskiej ( Częehosłowacja)~Piotr Strure 
p~of. b, członek Akademji Rosyjskiej (Ro 
sja en1igr.), dr: ,.:\leksander Kolessa, prof 
rektor unh":;.Ukraińskiego \y Pr~d7e, nrezes 
Union Academiquo Uc;ainiene, Aleksall.deJ 
Szulgip. 

nego, którym jest projekt pożyczki między iIII I ł 
narodowej na cele nauki, przedstawiony Li: "'Iepo e ła_,ówZjed czonych 

U r06ZystoOO wuniwersyteeiElJagiełloRslrim dze ~arodów przez rząd rumuński. 
Po południu odbył się dalszy maf 

obrad, poprzedzony zwiedz.eniem stolicy KraKów 21 czerwca (pat) 
przez przybyłych. O godzinie 6-tej prof W czo~aj . V\T uniwersytecie Jagielloil« 

. ~ouchaire wyglosił w uniwersytecie war skin1 odbyła się a~ademja z okazji 150--1et, 
f;zawskim publiczny odczyt o n1iędzynarodo, niej rocznicy niepodległości Stanó\\T Zjednc 
'wej '\vspółpracy un1ysłowej. vVieczorem (czonych.Na akademję tą przybył specjalnit 

gres; 
• • 

lerUI ł~ 
za .... 

Na Kongres Eucb3rystyczny w Chicago przybyło 12 kardynałów 
250 biskupów, 800 księży i przeszło młłjconwiernyeh . 

zaproszonYcllQsęl Stecksohn. W uroczvstośc 
wzieU tlązi.~lprzed~tawiciele \vladz cy\vil 
nych i w-ojsko\vych, p:rofesoro\vie uniwersy; 
t'Btu, mlodzie2 akademicka i reprezentanc_ 
społeczeństwa. , ' 

Akadenlję~~ągaiłrektor prof. Roztwo-
rowski, poczerń . prOf. Dybowski wygłosi' 

przem6wienfe w. J~zyku angielskim. które 
przetłumaczyl,na jęZyk polskL Na- ptzem6 
wIenie .. tO' odpowiedział poseł -Stecksolin. po 
e~em'zabrał głos prof. Sohiecki, .. który zana 
J~oW-,ł 'deklarację niepodleglościo\vą Sf~n. 
Zjeqnoczonych i jej związek z ideą polską~ 
_,'\~if(TyleP .A.T. --jezua .. W'PO\vyżs'iJe i der: 

.' ~,~s#,.c. wymienione są cztery nazwiska osób 
ztt1?chiie nam· nieznanych. Domyślain-:;T sit; 

Chicago, 21 czerwca (Tel. wł:lsny) 
\Yc11IOQ'aJ od'hyło :;ię w Chicago. Ul·tJ:~'-i's.le 

otvvarcie kongresu eUChilJyystyc.zne.go. 

}~~nftk, ze tuchodz,inie o jakiegos ~cht 
ChicagO,.21.6 (pat)ll'ązj\iskiem Stecksohn, lecz . o . posła 3-i.a~ów 

PJ.·zyjmują,cde,1ega.cję poi}.s!ką n,akong'res Z3e'unoczonych p.rzy Rządz.ie·· PQlsklUn· Stefci 
eucha.rYlSltyc.zm.y legat· pa:pieski kailu'ymał BCJalSlM10 

\Ve \v<slZystkich koś,ciolach otlpl':l\viano:;.ol·mne 
nab(Jźellstwa. po(h~Zlali:3 których ct{) l,()'munji św. 
przystąp.il.o prz,e.szło mi1.ion wiernych. 

VV nabo~eilStvmchbralo udJz.iał 800, księ~y, 
250bisiku,pów j 12 kn.rd)'lllUW'\V, repre'zentują.-cych 
wszy~tkif' narody Ęwiata katOlickiego. 

• 

lun 

udz:ielH b:t'O.g{)lsła,wi:ę~~wa a,.poetQil.lslkiego dll-a n{;llro- Sg9~ł, o prof.Sobieckiego,prof. Dybbski~ 
du po.ls,ki€go i poc'ltk;reśUł s71C;ze,g6line uozucia, jla-g{} i rektora prof. "Roshvorowskiego Prz,yp 
kle Ojciec ŚW. żyrwi dla Polski, ma1j&'C wprumię-Red.), 
ei, te PiOJsikl8. słueZlnieroiyYya. optn}i ~}Polonda Sem 
peT fideiłi\S'~. '\ 

.ArcybiBkup Obli'C~oltaTd'Yil1lab: M:unc1e!lein wy­
raJz.il w rozlDJiOi\vie 'Z.·d~legaturmi pbł'Skimi dużo sYJIl 
patji· dla Pola'kówidila. spmw pol~kkh. 

J 

'łDzin
H

• Był ,vyznawcą idei federaliztn.n 
, .skłaniaj;~'>;~ i się kUl.;f:'~I,fi:, :.; r oh;l~I z L~kratną 

Tło morderstwa jest polityc.zne. Nh 
ulega wątpli\vości,że jest d2ielem,kom1nter~­
nu. Komintern· bQ\vięm. st,:'eał sic nadaremnie 
przekupićzamordo;yvanego. - . 

: W finiu otwarcia kongresu Eucharystyeznegow:Cb~. 
Na miejsce morderstwa wyjeq~afy 

włndze śh:dcze zRo~vpe~!o.:\,lf;lnJ n10r~r:; 
cy dotychczas . nie . natrafiono.':~~;} 

CHlOAG·O, 21 CZERWCA (Tel. własny) 
W NIEDZIELĘ, WOH!CAGO, Z OKAZJI 

.OTW ARCIA. KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO, 
PRZE.SZLO MILJON KATOLIKÓW PRZYJĘŁO· KO­
l\fl1NJ~jW, KAJlPYNAL MUNDELEIN, ARC:YBXS. 
~j 

Warsza\va ·21 czenvca' 
W 'Gródku \v' powiecie równiellskirr 

'on~daj {l godz. 10' ~ieczorcnl strzałami, d: 
~ ,tZ« okuOI lOSUJ ubity: we własnen 

KUp·· CHICAGO, P.RZYBZB.K;L .OJCV· śW •. ~. ,,:DAĆ 
MILJONDUSZ KOMUNIKUJĄCY OH" I W TYM> DU. 
cnu WYDAŁ DO DJ&CEZJANLISTPAST&RSKI 
PRZED KONGRESEM. 

mieszkan1U Włodzimierz· Ospilko, b. dowód 
ca wojsk Petlury. Naleial on do wybittiyc1' 
działaczy ukraińskich na Wołyniu. Wyda 
wal wswolmoiMiotriQ;ilik 1J.ktjWsk 

--""oOo~."-, - ". rc",' 

śMIALI' ŻEGLA:Q.ZE.,·, . 1ft, , 

N ew 'Jork 21 czerwc~(~ł). ' 
Cźterechstudentów am"r1k~ilsk.i~lJJ 

wyjechalo dzisiaj na 15~tometroiWm \łktfc.:j 
nerze. zamiet'zajqc pr2ęply:nąć,'~~'~im' Atl~~' 1 
tyk i wylądować wĘIY.niu·.·th~,<::·c ~:"t! 1 

- '" f, ł 
~. " 

BER..4.LIANGmLSGj:i's\~;wu;'fY., •.... / i 
, ... . ... .; .·J.o;nity~~1,.łi;;t . 1 

LOl'd ... Gl'fJY. w .··rn<iWir0,s>we-K . wyg " c, l 
Zi:1p.tt;}1t3ih'i,',l" .··cho,rfi~oJ()lro;a 'Asql't}th'a-Oxf()1 'I 
\viedziutsią zawdąpienrerę~~\.v.ietó"v dD • J 

.' ; Ci w. -, .T tl:S't t 0(1 p.inj a \'viię,k!~*)$ej stix»t1n.Ie.'tl 
1'1}lnego, jakkDlwięk lo,rrIQ~fłi:.l'l;>pre.7łen~l.lj 
\veg,krzycUo libel'ftłÓ\-v., ,i:;, .. ' " ·),.,,'<C 
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"oWy min~Ro'nictwa 
ł'. PREZYPł}NTltZEQZYPOSPOLITEJ pon .. 

PISAL. NOMlNAGJ'ł .'. P. ALEąSAN:QRA RACZYl\r .. 
SKII1GONAMINlSTiłĄ lUlLNICTVj(A • 

. P.AltllK$ANDER RACZ1:""ŃSK.I;·J~T EĘ.ONn .. 
MISTĄ I ~OLNIĘI~M:J AU'l'OREM :PZIEL Z DZn~. 
»ZIJ,n ROLNICTWA ·...:O&T-ATNIO BYŁ PREZ& .. 
S»M QEN'TllA;L1 onuu:QOWY lCRAJU WE. Lwa .. 
WIl:. 

IiQ)VY MINISTER Jl1ST WŁAŚCICIELEM 
J)PBR·~W MAŁOPOLSCE, !'iALEŻY DO OUOZU ZA~ 
OHOWAWCZEGO. 

, Minister Reform Rolnych 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NA 

WNIOSEK .. PREZESA RADY ·.MINJsTRÓW 'Z:W-OL': 
NIL ·KIEROWNIK.A MINISTERJUM ROLNICTWA 
. I DÓBR' PANSTWOWYCH oa4.Z KIEROWNIKA 
MINISTERJ'UM REFORM ROLNYCHD---RA JóZE­
FA BACZYŃSKI&GO Z I(I:EROWNICT'WA iVHMI· 
S~ER.JUM REFORM . ROLNYCH I ZAMIANff\VAł.\ 
MINISTREM REFORM ROLNYCH D-BA '\ViTOL~ 
DA STANIEWICZA, D03ENTA UN-IWERSyl-:ETU 
STEFANA BATOREGO W WILNIE. 

Dookoła rezygnacji marsz. Rataja 
Uchwały Klubów PPS~ zapowiedziały 

głosow'anie przeciwko rezygnacji marsz" 
Rataja. 

List) marsz. Rataja dopremjera Bar 
Ha,· zawierający protest przeciwko atakorr 
lewicy został \vysłanypo uprzedniem poro 
zumieruu . się z poslem. Markiem i innymi 
px:redstawicielamli klubó\v, którzy, oświad~ 
czyli, iż Polska bęz' Sejmu istnieć nie może. 

Marsz .. Rataj .. mtn~strem~ś~iaty 
Dzisiaj w "Rzeczypospolitej" ukazah 

się wiadomość, że marsz. Rataj na madek 
uchwaleniazmianw' Konstytucji obejmit' 
tek, w ministerstwie oświaty. 

Dymisja' starosty Będzillskiego 
Starosta będziński p. Aleksandel 

Trzciński po lustracji . przeprowadzone 
przez komisję międzyministerjalną z P 
Twardo na czele oraz po lustracji dokona 
nej przez delegata Min. Spravv ,,,\Vewnętrz· 
nych p~ Jana Strzeleckiego, udał się cli 
Warsza'\vy gdzie prosił o udzielenfę, dymisji. 

Starosta Trzciński przecnoclpi podobnr 
'fi stan spoczynku w trypie art.<5~'"ustawy { 
służbie pań~twoweJ: /- . o' 

Czasowym zastępcą zostflł:\; CzesIa'.'i 
Kowalski. 

Związek, l ud .. Nar .wobeczałrłJ~l:1!oneJ 
zmiany kOl1słyłucjl'?,,;;.< 

\Vicaprezesi ZLN.·oświadc~~;:~.~ćpr~ 

.. ano .'n. czerwca. 1926 r.· 

------------------------------------------~--------------... ~ 
d, 

'Konlerencja premjera Bartla Z przewodnicząey-mikmbów Dał ... 
mHntarnych 

\Varsznwa 21 czerwca (pat) dwie tylko prośby: pieryszą jest zała.~ 
Dnia' 21 czer\vea rb. o godz. 5--ej . p( pro;vizorjum budzetowego, . drugą ~ uchwal· 

poł. w mieszkaniup. prezesa Rady mini nie zlnian w Konstytucji w myśl projekh 
strów odbyła się konf€rencja, na keórą za rządowego. 

pro~zQnezostały prezydja\vszystkich klu Po uzasadnieniu tego projektu p 
bó\y parlamentarnych, Przybyło okoł~ 20-,tl pre!njer' wyjaśnił, że rząd nie wniósł proptt 
osób. zycji znlian w ordynacji wyborczej, liczą,' 

P.premjer\v dłuższem przemówienh się z faktem~ że taka propozycja pociągnęła 
określił stosunek rządu do sejmu. - by za sobą spotęgowanie i przeciągnięci, 

Następnie p. prenljel' uzasadniał. dla się'\v nieskończoność. walk partyjnych. 
czego rząd przeciwny' jest przeprowadzeni! Bezpośrednio po tej konferencji 6 
w szybkim czasieyyborów. Byłyby one po godz. 7-ej wiecz. p. premjer przyjął przen 
nownvm (WstrzqseIIl"f'"którybyprzyniósł kra.; sta,vicieli prasy krajo\veJ i powtórzył itr 
jowitylko szkodę. To też rZf{d" pragnie II treść swego oświadczenia złożonego prze<? 
trzymać sejn1 dotychczasowy i n1a do nieg{ stawieielom klubów sejmowych. 

iii 

fi n nem 
Ma nad'Zieję pomyśln'ego zakońozenia Dowierzonej mu misji 

Paryż 21 czerwca (pat) 

Bria.nd oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż rano odbyłprzeszlogodzinną kon 
ferencję, z. Poincarem, z którym zobaczy śi i 

ponownie w ciągu popołudnia. Sytuacja fi 
nansowa jest .wdanejchwili dominującą -
oświadczył dalej Briand i ona będzie miał: 

decydujący wpływ na kierunek n6wegc 
gabinetu. 

Po wyjściu z Quai \ d'Orsay, Poincarf 
odbył narady zPeretem qSergenetem t któr-s 
to fakt wskazuje jasno) 12: Poincare ma ob 
jąc tekę finansów. 

zczer 

Paryż, 21.6 (p&ę 
Poincure zia:komuni;kmv:ał diziennika-l"rom, Żf 

f.ił()lllO\V11a konferencja z Brial1d61ll1 Iodlbędzie sią (, 

gooiz.inie 21.30~ prz.yczem diQdJM, ż.e jest w dal~ 

szym ciągu do dy l31)QiZycji premj-eru Bri:a.nda. 

Hriall1d o- godiz.18.30 przybył do palaiou 'EHz-ej. 
skt1ego i poJ.nforID-o,wał prsZlY<le'Ilta repubUki (J 

przehiegu d'zi,g,iejszej konfe,rencji. 

OPUSZCZAJĄC PAŁAC ELIZEJSKI BRIANL 
POWIEDZIP.t.Ł DZIENNIKARZOM,. ŻE WIECZOREM 
BĘDZIE' J:ESZGZE KONFEROWAŁ Z POINCAREM 
I ~E MA NADZIEJĘ PO\VIERZONĄ MU MISJĘ 
UTWORZENIA GABINETU· POMYŚLNIE ZAKOŃ. 
CZYć ALBO DZISIAJ PóŹNO WIECZOREM, ALBO 
JUTRO RANO. 

Ją 

obłud 1 
Niemoygoto'we da współpracy z komisją rozbro;e·nrową 

Berlin 21 czerwca (pat) 
Komisja spraw zagranicznych Reich 

stagu obradowała dzisiaj nad kwest jam 
2'wiązanemi z odbytą sesją komisji przygo 
towawczej konferencji rozbrOjeniowej. ,KoI: 
misja przyjęła rezolucję, wlctórej przyjęh: 

do wiadomości fakt, że w związkli z przygG 
towanjami do konferencji rozbrojenioi\vej 
nie nałożono na Niemcv z~ldnych zobowia. 
zań, wobec czego komisja got~wa jest d~ 
dalszej współpracy z komisją rozbrojeniow~ 

;:leZi d B mi . 
Odbędzie się w Warszawie w okresie 27-29 czerwca. frojcro';vi Ba~t1owi, iż w Hherbata~~li~-ycz 

na'\ która odbyć się .mau . niegor~~~łl~~r?l'e 
omawiane być mają kwest je zmJaIly:J~()trsty Centralne Towarzystwo' Rzemleślnl~ się na zjazrt prze"dsta\vlciele następującycł 
tucji, udziału nie wezmązewzgl~u:.';>ll~t;to yzewPaństWie Polskiem organizuje w War!Ę organizacji: z cechu mistrzów murarskich 1 

iż mają tam być obecni .])rzedst:a:w~'Ciel sza wie w dniach 27, 28 i 29 bm. zjazd delega cieśli Rzeczypospolitej, mistrzowie piekarc 

mniejszości. .' ..... ' i.i·. ........ ." ..... t6w wszystkich zrzeszeń rzemieślniciych ~.cy, przedstawiciele introligatorów, szew 
Obaj '\vicep.rezi oświad .... 'C. z.v.l.kjż .... Z. E.· .... N"< .. h.··. '. i '." ~ ,. ·k. « h I . R l' . O co' ut', kr U'i'lTC o' "",., s'lllSarZ" y. puszkarzy, jubiI~ . . . ',. ;.... .' '. ., ... ". \c' rzeSCIJans lC zca ej zeczy'pospo lteJ. n. H n _ ' 

,jest zdecydowany wZlą.cl1dzl.al. ' .. 'f{ narą;d.;ącI-:: 't ......... :. . . '. •• _ _ .. • • k . niarzv 
!ład zmiana Konstytticji,. jed1'lakże tY~Q brady ?,Zydnl0We obejmą zagadnIenIa wytą=- ró,v, złotnik6\v; rzeZOlarzy 1 -amIe .J' 

'p.premjere~ i z 'udiialem ·ldub'ó'o/polskieh. c~ie d'atury gospodarczej. Z Łodzi udają oraz zdunó,v# 
,"#j#ii# e 

Kr6łkuricowy. OBSTR.UKcJA W SEJMIE CZESKIM. rentó,v obstrukCją, biciem w·pulpity, dzw< 
Wozoraj odbyła$ię ~;,~~3Jio\Vie wiei, Praga 21 czerwca (pat) nieniem i gwizdaniem. 'Do obstruKcji teJ 

ka. t1r(!C2ystaintronizaejaI<:~,płą c~ll!'~owegtl l Senat rozpoczął dzisiaj dyskusję na< która tTwala do końcaprzetnÓwierl refercu 
'0 godz. 7wieczorem;o~t~~ł;ą .. ~~~~ząfJdKu.:c> p~yjętą przez sejm ustawą o cłach agrar tó,v, przyłączyli się senatorzy innych stron' 
ku zestrzelił p~ Kazi!Iliet~C'c",~,r~e~ńslti1 który nictw socjalistycznych. Glosowanie oca:ek~ 
został wybr!łny królem pa. .. r~~'b~~t,.c nych. a 

-QO~~,.~;" . ~KommUści Jl?xzyjęli mow~ obu ref e wa jest jutro :wieQzQf. 



ł 
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W polsce za dużo ludzi n si a sobie bar y ochronne .. 
Łódź 21 czerwca. 

Odwaga, ja,k dZ'iś ją musimy ll(jZU­

mieć i ja:ka nam· jest potr,z.ebna, nie j€'<~t 
cechą pie'l'woltną, ale wytworem cywili­
IJalCji. Lucliz,i ()dwatlnych dosta.I"Czają tyl­
ko cyw1:Hoo'\Vane nalr-ody, Polega ona 00 
lachmva,niu prz yt{J'illlllOŚC i , zimnej krwi, 
Jjd(J1ności lo,g-klzll1e:go .myśl~nia i plm10-wego 
dlliałalTIli,a wonee Illrujwiększego nie.])ezpie­
C2:eils1twa, na gQtoQwo!Ści oc1d1alllia Zy'Cia za 
io, w 00 się wi€ll'zy i (lo 0ZegO sięcląży, 
na s~acunku dla samego siehie, któil'y dla 
mtQlwallia 'własnej skóry nie· pozwala się 
upodHć. Tylko czlo\yiell{ z taką odwagą 
na odpol\viecl:zi-alnym posterunku ni·e za­
wie-cl,~ie za,ufania, które w nim poloż-ono. 
'Tylko z ta:kimi lludźmi na czele kraj m{)'­
że być I)(li\vmy swy.ch l(JSów. Klęską zai! 
kraiju, z\vl,as'zcza w taliitCll clnviklch l}!l~z,e 
ło.ruowych, jak obecna są Indzie ktÓorzy 
więcej ce.nią swe sl{óry i bl'zuclly, lliiżh{J-
001' i sumienie} któf!zy sohie mówią, jak 
ów żyd.ek zailegdoty: "wQlę być żywym 
tchórze.m, niż trupem bohatle.ra". 

Ltldtie, którzy robią poEtykę' dla 
ro.::wje.t' c<R,o.histyrh, zr.zwyC'zaj w-olą być 
1.,,'\y~·mi teh6'l'z:ami niż N'upa:tni boh-a-te-rów. 
\\'y[w-ol'ZYl się typ !J'oldty(kJa, nad:z\vyc;ziuj 
biecleuo w układa'ch, k{Jiffiprolmi.sach, paJ\:­
tael}, lH"Zezn.acz-Qinych d{) OS'Z.uktHlia Slt:ro 
ny przEdv."nej, \Y Slzantaż.u nawet, ale w 
chwilach t1"t:dnych, polą.c·zo.nych z niebeoz­
biec,z,e!1st',\'e:m D!sohieą9m zU,ChÓi\yująrego bilę 
się, jak myFZ pod mio.t{ą· 

Roman· Dmowski. 
'Jpotueba ll.cwego doboruu 

Z.K. Pra\Ven1 lnimikry czyli mimetyzmetIl 
ł1i\7.ywlm1y objawy niez\vyklego p'odobień~ 
stW:.1 niektórych zwierząt z postad i barwy 
do rnśHn. zwierząt lub przedmiotów mr.f 
twych. \V ten sposób przyroda nadała niekt6 
r)':C1 żyjącym ustrojom llaś1adownicze bar-.. v-y 

o~Lrc;nne, ab~' je \v tCB spDs6b Uchr0111Ć od 
w'l.l'uku nfłpastników. 

To S:1mo p,r::,wo 111in1ikry można zasto' 
w:t( do ludzi. Chodzi 111i G przekonania i pO=: 

, . 

wt!.zy lepszy cywilny osobnik, chociaż tookre 
ślenie jest trafne1 ~ Słowo to oznaczą kobie:: 
tę sprzedajną. A tych kobiet sprzedajnych w 
męskie j postaci jest w Polsce na stano\Yis~ 
kach kiero\vniczych dość duźo. 

Są to tylko biurokraci, którzy tak. sa~ 
mo dobrymi urzędnikami byli dla rządu' rosyj 
skie~Q, ft'iJstryjackiego, czy nielnieckiego j;;ll~ 
teraz dla rządu polskiego 1\ 
nie jest ideowe·' oddanie się pracy dla pań~ 
ShV};l lecz chętzapracowania, na życie. Są to 
maszyny - autbmaty, a nie ludziepo~htdają 
cy pewne ideały. I dlatego dla zwci~zcy ci lu 
dzie, którzy po jego zwydęstwie opo\viedzie 
li się zHnimnie są dobrym. nabytkiem,bo ·~o 
VI pierwszej chwili jego niepowodzeniazdl'a 
·dz~. 

Są to ..... jak lnÓ"wi Roman Dnlowski-, 
,.ludzie bez kręg o slup a", "ludzie którzy y'ro~ 
Ią być żywyibl trupami niżmltrtwym,i boha 
terami" "ludzie którzy więcej cenią swe 
skóry i brzuchy niż hOll0t i 8 umienie ". 

Takich ludzi nawet !:he rn }'~na rOJna 
whtć o zmianę przekonań 00 oni wogóle 
7.adnych przekonań nie mają, lecz na swych 
stan(Jwiskach wegetują starając się tylko () u 
trzymanie zyciodajnej posady. Było to nn:l: 
wet dość! . trudne jeżeli weźmiemy. pcid u~ 
wagę że II nas rządziły part je i trzeba było 
haTdio lawirowaĆ aby nie narazić się jednej 

'** 

z nich. Totef faktem Jest~ że ci urzędnIC1ił 
którzy na jednym staho\viSku kiero\vni-
c~ynl . przetrvvali bez przerwy. kilka lat mu­
sieli hvt albo wyjatkowo zdolni- albo. '\vy$ 
jątko,,;o giętcy i ustępliwi albo też mieć \V~ 
jaJkowo silne ~~plecy" partyjne. 

Znan1Y jeszcze z czasó\v <'WOjnyś\\tba 
to\vej powiedzenie żydowskie l,nasi zwycię­
żają" ,~Naszynli" ' .. b~li zwycięzcy. "Tacy 
"nasi'bvli też· w przełomowych dniach ma~ 
jo\,rych. Niejerlen ~biedak dużo się napocił 
'Ze strachu niewiedz~c za kilTI się opo\vi~ 
dzieć: za Rządem czy za Piłsudskim? I ~Ż~ 
sto popełnił gaffektól'ejdo· dziś dniażaluje. 

, . • •• 1. o·-,,~1. w' barwie ochronnej 
Bardziej litośchvemu bylo żal takich 

biedakóvr, ale l1iektótzy odczt1vtali lclla nićh 
pogardę. ,To też trudno się dziwić przedsta 
wicielo-wiadministracji pe'wnego \voje\vódz 
twa że jedne~Oz pbd\vładnych mu wyższych 
itrzędnikó'W, ·który.w dniach przewrotu la. 
wirowałxue,"viedzącza kim się opowieazie(:, 
\vobeckilkU'bsób· sł<y\vnie napiętnował, 

Pottzf;H4~~o\V~!!O "doboru ~ oświadcza 
Dmó~vski. .• 1la;~~."!eSl:;.·'potrzeba nov;rego dobo­
ru i" fachowe~i i~~?)vego. Ludzie. \~Tedług 
prnwa,JUitnikfYllil!:'-~~~ doborowym Iruitet. 
!enl. Nle potr~lfhr" 9,··~tę·w-alczyĆ zadawnIa. 
:jąc się' tylko ochroną<, $:w~j skóry. 

, te 

l '.,. '. ' ' .• ',' .. ile' u-per acj"o.j:tł II 

Olbrzymi wzrost ,proletarjaturobOtI!Jl991ł. i miQonbezrobotnych. 
Leży przed nami' nr 103 "Biuletynu we.wnęłlr~~ żadnej profesJi,rum kwaliifiłkJacji, 36 

nq: info,rmla!eji><~ wyda-waiIlego, pnzez przedstawiciel -tO:iPit~edłUlkowaJlli fUlllik.cjQIltlł!l'ju'S,zepaństwmvyoh 

stv\'O sowieckie w Wa.~"S!zawie. lnioomacje- te, p~. . w lland:lOlWycll iprillOOw.nl,cy ug:nysłowt 
Zl1aelzone specj6Jln:ie dia rogl'aniey, SWll"ają S.ięOO2;y 'y<faty te ,Sltiwi.erdzają, IDasQI\vy napływ. do 
\VIS,Cle przedstawiĆ stosunki w Ro,sjl soWttOO'kiej }"1.l{{nQŚCi wiejisfkiej j nędJzę śróclint,cli~li, 
z j!U1knajle}Jśzej SltrOlIly. Pod tyuil wZględem 001-.. .'.poandim? masowego wytępitell1lil3, i w~ 
~!·ze\vicy ,'s.~ WpJXlSt mistrzami. Tle naw~-'>j~k Thila:~~detSiZ!ClZe wRQ8ji'~~ro, chocia.3 Roojlal prted. 
"prz·ekolorYlzowane" j,:n;formaclie dalją balrdm'Wy- ~j~~~~wet mi.ała ni~~wykleni1s:kioolSe.tetk i'Thte 
mowne obr~ stQsrrunków w Rosji SIOw.ie~Htiej. 1·'~~~J~wogiÓle.Po wywll3.S2JC;zeniu W\sZ)~ch aoD 
tak l'i.apez. w notalt'cepod ty.t. ,;Bewr(}lbo\ci:e W'S.s.S..~W",})Int.y ohbmmd'ch obszara,ch ler6ący& 
R. i środkiVVlatllki z m@ro'" ZDJa..jdUjełtl1yC;i'filikawcy:r; ,,~<Gl~em)przy ()J;brzymim. bN1kuuCiOO!nYlCh i sił in 
fry~ maluJą,oo silnyw:ZJN)Bt p&up61rymcj.i wR~L ~~~tnytch wogólc, chłop i inteligent dśni.e się 

ZastraslZają,ro .• WJfil'&,sta.w .R(Jaji·PlNJiletaTJat'·~ . '~",~st} do :S:2Je'tegów pl1f()l~t;ail'jatu be1Zir{).butJtlego,' 
botniczy. G:dIY pl'z·ed V\'oj,ną hył>o w.Hoojicoś ()IkQr~(jre-l~ nie daje mu to \<\'rc~leś\vi&thych p~rSip~ktyW 
lo 6 mil}onów l'oIDot.ników, roo~,e li~ ·tJa :;,:,,,:;-Z pośród ·tego mH~ona b0Ztl'oootnych zapomogi 

to nam '.vykaz~11y dowodnie ostHtnie wypad: WZlrOi3ł.a do 8 pra:wie . lnilil}onltw~:ptIZy-e'Z>em ~y:ftra.'til;,~~~Urzymuj.e 300 ~ysQęCYI a, przeciętna wY1SOkośćtej 
ki ma io\\~e, 1\['<;1 SfmlO\vi-;kach· urzęclo\\rych (JbejmuJe tyllro po'ClJ.egających u:b~Zlpi~e.n&oll11.;~~' - .mJ>OlllilOg1 wy;nos'l12rublimiesięc.zn1e. Nie opiywa 

h jalnyim. \IV krraju głoou ooI\\o'latrowegajootW1ęOOJW dl()(hrobyt. i poo.'Cują.cy robotnik, chociaż 

rhllY polityczne widu naszych zion1kó~\'. O~ 
tóż przekonanir. ich upadabniają się do prze~ 
kona~l otoczenia. Z clndlą gdy ci lu4zie \vej: 
dlą w inne otoczenie, ~nnien. swą barwę pali 
'!:yQznq i już bedąc UPOshlciowanynli polity\!z 
nic \\Tt::'dług praWt1 mimikry. są między niepl'zy 
jad,1 tlni zupełnie bezpieczni. 

Ilu takich 1111metvstów lnamy '\v Polsef 

u'lało .ylo ludzi zdecydu\vanvch ktÓrz\.'!)"v 1,,,,1-..~+\"';1·k{)'w· nl'z' 1<U NJ'·l·>lliYYl~";OĄlo.., k" M"-";:ni>-h·.n!O.~~ ..... ".ilTl.·'_."" ~i!()"'- k t ",. " . 'l···· .. " • . . ' 
- v'.lJVWJ.· tV _ v'-""'V .... UlId,U 1IVa.J'''-'''L. u!WUlP·J.UW'-""" \li .... " La~y upnzywh~J(lIW;a,i1e;.l 1 r.z ądlZ-ąJC ej , 

t\vardo. zgodnie z l1rzekonunieln i sttlnienienl ejaml{)g:naJ:>ywysrtarClZy.:d:taooleL~RlO\Siji';d,jllf{)!l':IThacyjPQldJaThych pfr:zezto samo ~ródło ._ 
trwali przy s\vych przekonaniach i złożonej J.a,k st'\vi€ll".d:za inf'O'~1G. łIDWi~atQ-~' oiętnyza:l'obek ro:oofu~I~ÓWprzetIllcysłowy.ch 
przysi~dze, wzglGąnie ja·wnie opowiedzieli sit". sza.:t1iesię li.owy pr{)t19trurj~ni~ jeatw~a!l.'e wYlfJli" rJ;l.' 47,97 kop. mlieslięcZn;te,kttóIJ1!Ch,v~rtość 

""f kiem natUJJ:m[nego przyTtOSiu lUdD.ÓŚCttrohQtnio:lJ@j, w stosunku do cen prZ€!dwo1ennyehwy.nosi 
za 'itroną przech"l1ą, cL noszący na sobie bar~ a pauperyzac}i. Mi:Lj!()rn~in:lJYlC'h wlld&j}i~ró;.. llk(JlIJ. Pon'ieważ w im.:nemmi-ej&m 
wy o('hronne według pra\va mimikry, \vtedy Wniai tylko srumych ze;rej~tn.''f3IWTaln'Y,0łl,}\~'e l:j=tynuczytrumy, że kooztd;zięnny 
gdy był rząd Skrzyńskie.f1o b,rliskrzyńsczyka o tern śWiadc:zy, jeszoze l>eiPięl Jed!tlJa;k-kll8JSyf;llkaejla dnego p€>IlJSjQlllfatrza. wSIaJ:1atmjutn.na ,lĘ,-.i'l1"rh;'.'" 

'.eJ.J - - ich. Rohotniikmv prwemyatQ'W\YtbhJ.eet <S!ródtyrcih nosi rb. 4,32 kop. v\l1i/ęcwid.a.cg~, jit\Jki "'- -" .'.'L. 

m.i) J,Idy był rząd Witosa byli witosowcanlL bez1roiDOitnydi tylko 18 i pól pI'IQIC.prZlOOiZlo 50 pt"OO. po:zi{Jiffi. życia rorotnilli:Ia .. rolSyjskiego. 

gdyby} stan nieokreślony byli' nieokreślonYel .. ' . " i~_i!IiII=-~ __ re!!lam __ ._;~;'" 
nll ;tiłleŹliie ód tego jakie wieści nadchodziły Ił . własne.; 
z \Varsza wy, ńo' a. natltralIiie, dzisia j Sąpilstl d· rJj 

czvk~mi. " Fło<zmowamarsz.. Pj'łsudskie~oz gen .. 
Takichmimetystów mieliśrny moŻnoŚi.~ Poznaiiska "Gaa~ta Porannał'Ptsże: 

poznać tylko z pmroos.ajmującychkierowni Jakwhtdon1o, Piłsudski ttwaza . oparto:. 
czc stanowiska rIchaniwladze zwycięskie nięjwartie Warszawy w dniu 12- "-14 n1\Rla r.b. 
potrzebo,vałyaresztować, ani dzisiaj się nie za Jeden z najś\v1etniejszychswych . czynó~N 
uważa za ,.niewłaściwych na s\"yohstanowi:: wojskowych. i polecił nawetSzfabowi gene 
skach" i zosh\\via się na-urZ'ędzie. raInemu . opracowanie specjalnego \vtej kwc 

ną 'odjeżdżającego z 
'wej misji francuskiej 
niem, czygeneral 
\viekopotrrnego 

Gen. Dupont 
czy któryCh liie 

. . \\1 języku polskim jest bardzo brzydkie o.tjlstudjum' wojsk. Pr~ejęty tąmanjąwiel 
ordYllarneokreślenienawypowiedzenie któ kości,.· Piłsudskiz\vrócil się przed kilkunastu na 
rego~głośno nie możesoblł~ozwollić pier$ <,dniami do śkładaj~ego11l~\~iz~t~~ozegnal 



... !.-'JZWOJ'",\Vtorek (,ln .. ,22 czerwca 192{) 1'. 
ex. ... 

~Typadki w'arsza kie 12 .. 15 maj 
Wiernysaandarowi. RzeczypoSpolitej gen. dyW'. SI. Haller składa raport prz 

N ~.tychmiast \yzięliśmy się do or~alli:: 
zacji pracy. NaczelnYlu dowódcą był natura 
nie z urzędu gen. ł\'lalcze'\yski. \VystęPOWtll 

barJzo energicznie istano\vczo, choć czasaini 
ncr'wowo. 

Dówódc~ obrony \Varszawy i kierown 
akcjiwojskowęj był gen. Roz\vadovvski. Jego 
s~efemsztahu płk .. S.G.Anders. Gel1.A~nders 
więc z obowiązku i '\v lnyślregulaminu pOn1tl:: 
gal gen. Rozwado\vskiemu i jego·zastępo\val. 
Zr(~sztą -'- o ile zauważyłem, pracując w po 
bHżu - gen. Rozwado\vski darzył pułk. An::: 
dersa zupełnem zaufaniem- wszystkie lub 
prawie wszystkie jego "vnioski przyjmo'waL 
Sam był niego przybitYt z\vlaszcza w trzecim. 
dniu akcJi. Skarżył się przedemną.że jest cho 
ry.Bezpośrednią osłonę. Belwederu poruczył 
gen. Rozwadowski, zdaje llłisię1że najpierw 
na krótki czas gen. KukielowiJ potem ostate~ 
'cznie gen. Pricho\vi. "Vojskanli na Hnji bojo;­
wej aż do nadejścia dalszych posiłków tylko 
dowodziłpułk.Paszkiewicz~ Mniejsze odd!lla 
ły były doczepione do Podchorążówkt 

W ramaah swej kompetencji zająłem. 
się służbą sztabo'\v::h leżącą poza akcją wojsko 

. wą, kieroV\raną przez gen.. Roz'wadowskiego 
a więc ściągnięciem posilkó\v na. naszą stro!' 
Dth -taliianiem p1"zes~kódstawianych tym plj~ 
siłkom, zatrzymywaniem. ~osnkó\v wysyht:.: 
nych dla tamtej strony, ak:cjąwywiadowcz~t 
i zaopatrzeniem oddziałów. Sprawami' organi 
zacyjnemi kierował pułk. S. G. Kutrzeba, slui 
bą informacyjnąpulk.. Bajer,; kwatermistrzem 

. był pulk;S.G Kleeberg~słuzbą transporto\Yą 
kierowałpllłk, S.G, Kurcjusz srużbą łączno'~ 
ci ppulk. S.G;fvXiniev\~ski. Ki1ku')f~~'1rówi 

S.C;. nam pomagało 
Co chwila ilość oficerów w Belwederze 

się powiększata~ przybyli gen. Jąiwi11ski~ Pa:: 
jewski, Żymirski, sporo oficer9\v"?,zt. ~ell .• 
znacznie '\vieksza czesc slucHac:.z~ ·wvzsze j .. ..... . .', -.~: - -- ~- .- '" 

szkoły wojennej i t. d. 
P. PrezydentRzecz~7posp()Utet!rle Wdfl 

'wal się ze mną w dłuższą rozJJ)owę,:~awało 
roi się nawet. że takiej. r02mowY.'u.~~1. \Vi~ 
działem jednak, że jest bardzo.sJ?~{)jny i 
stano"NCZV. Po\viedziaJ mi~ że tr~eb~.~\~eszCie 
tenropi~hcy wrzód' \VYCiąĆ"~ogd~~I~qgę~ 

. : j,lko stary żołnierz~ stwiedzić,~e.p<ł.~~~.~XąF P. 
~rezydenhl była \v tych krytycz~YC~Ył~~ia-ch 
Ze stano"wiska \vojsko,·(egopelna g·~.ij.lroSct 

l~ ~~'F'J;c:. 

~ez 2ft r zu tu. . .. .. ... ... . ..\ "fc.:,~"Ąsc~ 
" Tymczasem pokazało się, ie·łł~j)I;"~j'~~'~; 
l\TO\\70wieiskiejt na~tórej stoifPodcb.ąrąi:~~~r, 
ka, nie je~t też \'\1 pełni VI naszempoĘiadalllU' 
~rlvż QmachM.S. \\lojsk., a.w.:przedhl~~fIiłl. 
~1 ~ N~wowiejskiej koszary szyvolęzel'ów ~st! 

· przez zbuntowane oddziały zajęte,. GmacH 
M.S. \\1 ojsk.t trzymał .gener~l,.lekatz .Skła d~ 
kowski, koszar szwoleżeró\v hroni.li szwoley-c 
l'ZY.} uzbrojeni eywilJ1ize~~yiązktt'.strze1ec 
kl"ego ~i_-' ;;: 
'. ..'"...;~;:;:.' . ..... . .... 

Pyta}emgen.· RoZ}vad~~~~~ieg~·.\!) .&llszy 
jego . phn d1aodzyskarl~.~~~~~~:]?qwie&i~1 
~. że· po nadejściu . pie~a~~1t;ilt9S1łkć:\v" za j ... 

\,' 

roie przedewzsystkiem· gmach M.S. \\roj8k. 
:1 koszary sz\yoleżeró:w, lecz nie wejdzie dalej 
do miasta niln przynajn1niej trzy świeże pul 
ki piechoty nie nadejdą.' 

Jak 'już powiedziałem, była naszasytua: 
cia w BehvedeI.'zc podwzględenl łączności i 
dojścia posiłków fatalna. Centrala telefonicz~ 
na nas z żadną władzą nie lączyht. l'ylko for 
telan1.i przy pOlTIOCy pry\vat. adresów, uda 
'wało nam się czasem do cZ'wartku \'\7 poludnie 
jakieś·polączen:ie ()trZY1!1ać ; rOZll1flWhlliśl1lY 
np. przez prezydjum Ra'cly n1inistrów z cyta.::: 
delą. Później i to. ustało. Telegrafu drtitow'e~ 
go \vcale nie mieHślny na szczęście miało 

lotnisko radjostacje. mogącą korespondowaĆ 
z lotniskftmi '\vPozllaniu;Toruniu, Krakowie 
i Lwowie .. To był jedyilY nasz sposóbporozu 
miew?lnhl ;się z dzielnIcami. l\1:inisterstwo kn:: 
lei i dyrekcję kolejową warsza-wską obsadzi::: 
la tamta strona swoimi ludźmi i internowaLI 
prezesa Dyr. kolejowej p. Czapskiego, dwo:. 
rzec główny ,vojskiem obsadziła. 

Pomimo obsadzenia d\vorca kolejowegc 
przez tamtą stronę by.t '\V'nocy ze środy na 
czwartek jeszcze wolny tak zwany· 6 posteru 
nek~ będący pewnego rodzaju dworcem zew-:: 
nętrznym gló'\vnego dwoica, Pulko Kurcjusz 
wysłał s\,:\Tych oficeró~w, ahy spo\vodowae 
tam \vyłado\vanie 10 p.p.,który miał nieba:: 
)Yem z Łovt'icza nadjechać i skierowaĆ go-­
'okrqi'ającmiasto -- przez Mokotó\v do Belwl 
dern. Tobylo naszem najpllniejszem zada~ 
nien1, a'ł?y zapobiec 'w jazdowi pułku na głÓ'w 
ny d\vorzec i dostaniu się nR tamtą stronę . 

Drugą bardzo pilną sprawą była\vysy 
rozkazów o dalsze posiłki. Porównując przy 
puszcz. obustr.P,Qsiłki.'- .prz~s.zliśmy' do vrze,; 

Ini lIDIi, i l 

konania .zeD .. lsze są bardzo szczupte~ ze ·trz,e 
ba natychmiast telegrafow;lć o dalszą pOlnoe~ 
"Vysłaliśmy radJotelegratny do Poznania, fo 
runift, Krako\va i Przemyśla. 

t'He będę wyliczał \vszyst. posiłk6w któr~, 
dost~ły rozkaz przyjazdu. Z powodu prz~ 
rwania \valki 14 maja i 'wstrzyn1ania transpo~ 
td\v, one \'7 czę~~ci "vogóle do \Varszawy rtt\' 
dojechały. Te, które pod vVarszawę doszły 
później '\vymienię. Teraz wystarczy stwier. 
dzić. }.,e były znaczne, C;en. Zagórski dosta 
poleccnieśdągnięcia więcej lotników do \V~, 
sza wy. 

Nieba\vem podszedł do mnie p. p;rem 
\Vito~ i zapytal, czy nie uważt=l.łbyn1 przyj a 
zdu gen. Sikol'skiego do Belwederu za poz!~ 
dany, Odpowiedzinlen1, że . tę n1yśl podzie 
In.ll1 i że o ile gen. Sikorski jeszcze rozkaz? 
do pr?,:yjazdu nie dostał, sprawę natychn1ias 
poruszę. Sztab generalny wydał t o\viem ju~ 

12 ln~i ja gencl'alo-wi Sikorskiemu - równoczł 

śnie zenlną -, polecenie do sZY'bkiego przyji:1 
?'du. \Vyjaśniło się jednak, że gen. SikoTSld 
porozurrr!ał się później \v tej sprawie z gen. 
Roz~;'lado\vskim i przyjazdu zaniechał. ÓbCd 
cnie gen. l\1alczewski \v myśl wniosku prern, 
\Vitosa przy jazd gen. Sikorskiego ostatecznie 
zarządziLPonieważ przysżliśnly po zestu\vic 
nin posiU:ó\;t! do wniosku, że Q'.K. Lwó\v t-eż 
znaczniejszą pomoc przysłaĆ musi, oprócĘ 
już zan1óvdonego26 p. p., wysłał gen. Mal~ 

czewski do gen. Sikorskiego rozkaz "natyct; 
miastowego wysłania skonlbino\vanej z caf.!t 
go hvo,vskiego O~K. dy\v. piechoty z artylet 
ją i do osobistego przybycia, aby wziąć tł 
dział' w "Toz.?tr~ygającej walce". 

Gen" Stanis!awHalIer. 

Skąd hr. Aleksander Skrzyński wzi&ł 3 miJjooyna mD-pGO 
pałacu Potockieh_ 

. K().mentująe wiadiQmość () kupnie przeiZ hl'. 
Skrzyńskiego pałacu Po{o.ckich \v\Vul'sz<1wie z.a 
sumę 3 miljonó\v złotych Aclnlf Nm\1i:l<Cizyf!$ ki pi-
Size'N l}G~eie p{)w.a'/],ner. . 

Trz.y miljony złotych l 300.000 dolarów Vi' go­
tó\vcef \\( takich cięż,kieh oZasach! wyvmlić ila 
stół, hyle mieć: '115tory:czny pal'ac PotocldcJ1~ w 
ktq.rym"mioozloł N.apoloo11;Mulut Lh'd\\'ik18-tv i 
tylu wielkkh i sławnych! no, to nielad~1. kunsztyk. 

Jesz.ezc kilkI dni temu lJi;;;&l do nCZ:fV3U" jego 
koa'€lSpo.ndent . wiH'S'zaw3;ki p. J. \V::.s.-serzug ('Waw\\' 
s:ki); że . "A, hr. Sk'l'ZyllSki· jest lH'zedstiHvicielem 
z'h)1t 'ielkiego kapitału poJHyoznegD ...• by \\'olno 
J)yl-o pr,p,wokO\yać jego uschę". TYilllc.zasem ukazu­
je.'si~ nie tylko k.po,Jitj"'(',zm:."go: ale i kapitału do 
Sł{Jl\,Vl1ł~'gO; . goi.6wlw.weg{), dQlu.rmveg{) kapitału, przed 
Bta.\!iicielem ;,illdy-:vidutaJnej ka p it..a liza.cj i". tak wy 
szyftzanejprzez Pó:r~l.l:nil1ialra. ?\ie\viatlomo czy jest 
w Polsce dz:isitaj drugi taki magnat, DDszaruik,or­
tłinaf, . feućał; ktÓ!ryby U1ógl wybulić na stół 10 'f6 
,te j SlllJD. y ! 

. .Niedat"'Ino przez całą prasę ~_('mpletu pr.z.e:sz~a 
notatka· o naj bogatszych llld.ziachw Polsce, gdZIe 
b:rU.wvUczeni Czartoryscy, Zamoyscy t t. p., ale 
S~I".zv~kich jhkoOźy"Wo nie było \V yUl i e n io.n!tch , 
jaJt9: te są·na lewilCY asekurow.ani. T~em Da 

't 

leżaiohy chynll \vciągnąć w t~ listę :Nababów i.~ 
kiego ~l,!'cy;:kjLll'l1ika jak J.1a'&Z "Dfrmootenes 11. 
mecie". 

O(7zy-wiśeie l){) pl'zerzytaniu ta,kiej notatki e 
Zi.l.kupnie przez pół czy ćwierćpan­
ka pała,cu IJ{}!:llC;~~['h, llasAręcaa się ciek.a.wskim ~ .. 
rolz pytanie, ~kąd Ca~;;;a.n;Jva czy Caglio.silro naszej 
(IY111Dmacji \YY\YD1ić może tyle got6\viki, He diz1siaj 
tyl!w nOUYDTidlB wydGbyć ze siebie zdo1n1. Otót 
można ll~ta.i lLbpolwić zehlti'ygO\VRme opinji pubU 
cz:nej. należv do t.. z. szlachty nafto-
y,'cj, inuczej - n';'biHty, PetrD.} -pairess. 

SkrzYl1gcy hyli s{).}Jie ongiś drohniutką, skrom 
nintk~, szl:Jehta HWf·ouols'kf!, hujnie roz1'o{l!oot11ą, bez 
i'um i~beZ rr~teJlsji.~ Do,pie-ro kiedy w Zagórza .. 
nach buchła naHa i zlac;zęlo złotO' plym,ąć, pmyezły 
palat:'3, pretensje fumy, f,y\tuf.· g.rafoski Zia 12.000 
gulden/n .. -, \yejście \v arystokrację; poc~ w ~Y" 
llknnację. WY2s,zi'i€ klejnot, dum,a. gW"18.iZ/da, nI?, 
da \vn.o jeSZc.ze sza.ra~,Zikowe.gu rodu, .alł'cyb;rabl.p 

Al eksandetr. . 
VV sztamhuchu jednego z SkJrZ'yil.s!kich wpi .. 

sał ongiś zdaje i3jf~ Dziedu$izyciki, ~,z.y tei Joodam.~ na­
stępujący pono dwuwie,I'Siz: 

,,1,VeZiJI'aj je'3zcze hreczkę siałeś, ~j ~ trI 
Ani z ooli;ani ·z roli.; &leI ~'Iłt 
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ust pił 
Wyjaśnia to w liście do rezydenta. Rzec zypospo li teJ. 

Przed kilku dniami pojawiła się w p'ra~ 

me wiadomość, żegeneral broni, generaln).­
inspektor artylerji i członek Rady \V ojennej 
'Józef Halle}", zastal przeniesiony w stan 8pf)~ 
czynku. Nie podano· jedńakże, że stalo się to 
ba własne jego żądanie. Motywy ustąpienia 

Z amji gen. Haller podał w płśmie do p.Pre~ 
zydentaRzeczypospolitejt które przeslałNIu 
dn. 14 b.m. w drodze służbowej. Pismo to 
przytaczamy poniżej: 

GeneralBroni Józef Haller 
("(eneralny Inspektor artylerji 

członek Rady Wojennej. 
Do 

Pana Prezydenta Rzeczypospolite\ 
'v drodze służbowej 

W Warszawie 
Warsza:wa, 14 czerwca 1926 r. 

\V ślad za moim· meldunkiem, 'wysład 

Dym z Poznania, i za pisinem~ które zostalo 
mi zwrócone z polecenienl Pana Prezydenta 
dla przedłożenia "r drodze służbowej, przed~ 
kład~jąc \v znlączeniu to pismo powt6rnie \V 

drodze służbo\\tej, proszę o zwolnienie mnIe 
2 obowiązków służbowych, których w \varun 
kach anonualnych, obecnie \v armji ~vyhvG 
.lZonych, pełnić nie n10gę i o przeniesienie 
mnie w stan spoczynku. 

Do czasu przeprowadzenia fornlnlno~; 

ci, proszę o urlop. 
Po\vtarzając motywy przytoczone 'v 

pismach poprzednich, jakoto zalama~lie lila" 

raIne ,v armji z ]10"\VC(':.l zniszczeniapodsta~ 

wo~rych elementów jej silymoralnej: wierno 
ści przysiędze, karności i autorytetu moralne 
go i poniżające armję teroryzowanie ofice. 
rów wiernych 'przysiędze przez karne -rugi n: 
stanowisk, \vięzienie generałów: a zwłaszcza 
niesłychane więzienie b. ministra sprRVl \voj·· 
skowych gen. dyw. Julj"usza Malczewskiego. 
bezpra\vne skaso~.vanie gen. Inspektoratu m'; 
tylerji rozkazenl ministra, choć gen, Inspekto 
rat urt. został uhvorzony dekretem naczelni:: 
ka Państ\va, zaś gen. Inspektorem art. zostn~ 
tern miano\vnny dekretem Prezydenta Rze:c­
czypospolitej- pozbawienie mnie zatem \\r<.lrc: 

!ztatu pracy 'v armji, dodaję. że, śledząc b:·", 
cznie nieszczęsnyrozklad armji, którą się bez 
plaJlowo reorganizuje i w której obsadża się 
~tanowiska nie według kW'alifikacji wojsko::: 
''\To facho'\-vej i bez zasięgania opinji członków 
Rady Wojennej1 która wogóle wzywana nie 
bywa, nie mogę pogodzi~ z moim sumieniem 
pozostanie w szeregach tej armji, której by::: 
t€IDwspółtW6rcą . i której cale życie poświ<;!:' 
!!1łem dht dobra Polski, gdyż obechie, gdy 
6debfanomi wszelki wpływ; nie mogę i' nie 
chcę być odpowiedziaI. za zniszczenie siły 
Zbrbjnej Pansh\i'a, najważniejszej ostoi nie:: 
podletiłef!o bytrp , Narodu i Państwa.. 

\Volęw takich· ,varunkaeh dzielić lo~ 
b. 111inistraspraw \vojskowych w· Więziellib, 
qtwiel'dzając. że tylko z: po\vodu wytrącenia 
nam hroni z rąk przez nieoczękiwaną przed~ 
wczesną abdykację Prezydenta Rzeczypospo 
litej ta.ml1ch sIę udał, ale Naród' zwycięzonym 
nie jest, bo zwyciężonym·· być nie może przez 
byle jaki wypadek w tysiącleciu jego istnie: 
!lia. \Vypadki takie przemin4 i ludzie je 'NY: 

wołujący, zaś Naród polskj, świadorp. s\vo.jej 
·wielkiej.misji dziejowej uchrześclanieniaż}7:: 
cia narodów'"hy przez nie stworzyć chrze~c 
jallską ludzko€lć, istnieć i potężniec będzie:', 

bo duch jego zdrowy, nieskażony, a wia.ra·w 
Boga go ożywia. 

Nie mając urzędu w Warszawie. który 
zlikwidowano, oczekiwać będę decyzji Panu 
P.rezydenta \v Poznaniu. 

Józef HalIler 
generał broni 

Gen. Haller, od chwili uwięzienia min 
spra,,, v;ojsk. gen. Malczewskiego za wytnY:l 
nie na stanowisku i dotrzymanie wierności 

legalno rządowi, nie ustawał w jego obronie 
jak ró:"vnież,;v obronie innych uwięzionych 

ilj 

generałów. \V sprawie tej przeprowadził kClf: 
respondencje z ilhlrSZ. R:ltajem gdy tenże_ 
stępczospra\vował urząd Prezydenta Rzeczy 
po::;poHtej. ,.Zabiegi te byłv jednak bezskute~ 
cznć. \Vidze.c że równie bezo\<voc. stały si~ 
usiło'.:vunia Rtronnictw parlamentarnych o Z~:l 

dośćuczynienie pogwałconemupra-wu io \vy" 
puszczenie UWięzionych gen. Haller uznał· w 
swenl sumieniu, że pozostawanie \v tych ·\Va~ 
runkach 'v armji pol'3kiej;. której honoru nie 
mor~e skutecznie bronić' nie jest mOżliwe. 

List 11 ('n. Hallera. stwierdza, ~~e wphrw; 
dzie ::.nożna przenlo~ą i podstępem zIamac 
konstytucje i obalić rząd, ale nie można od~ 

zyskr1.ćmora]nej pDdstawy armji, która po 
zostaję ..... v dalszym ciągu zła:r:nana. 

pt I II 

Jeszcze o kłamstWach prasy"ob~·zu osz-~zf1r~w" .. 
A NowaczYliski pisze \v "G'azecie Po~ kób Herschm.ann, ~~były powstanIec" z 1'.1861 

rannej" . niedawno. z . Ameryki przybyły; v{ swoim liś~ 
Tuż przed wyborami na Prezydent~~ cie do ,,1\ilomentu" anizapl'zeczał, anipotwier 

dnia 29 maja, kiedy ni stąd ni zo,vądrozeszla dzał, jestmbiliwet coś tam wtedy o temmó" 
się po stolicy pogłoska, że wśród kandydatów 'YIIi ... jakiś miljon rubli wtedy gdzieś zginą L, 
jegf też Maurycy Zamoyski ~,Krupjer PorllllKto Wje czy nie... Powtórzyły te rewelacjt' 
ny", widocznie uznając wysunięcie tej kandy inne czer,voniaki i rynsźtokery. Równoczeg~ 
datury (którą prawica sejluo\vamiala zatajal. . niezt1ś poszła na prasę odrodzenią moralnegc 
!li do ostatniej chwili) za bardzo niebezpiecz naqonk,:a, że "Z3moyszczy~na" nieplac(podat 
nie zaryzykovvalpuszczenie bardzo efektow kóvt, le orąynacja winna 6miljonów a. nie 
nej sensacji. oddi!je1 bo brat ministra Zdziecho\vskiego 

Ni mniej ni więcej tylko: ,Zamoyscy tamje~t plenipotentem generalnym. Lt. p, 
zdefraudowali luiljon rubli \y zlocie. B!l;rdzo Ito ,valkowano \v szmatławcach przez. 
da\vno to pra\v .. Ale bądź co bądź nie oddali trzy, cztery dni. 
Zakopali gdzieś w lesie \v Jabłonnie ·1 dotych; Po wyborze Prezydenta nagleuciehł& 
czas nie oddali! A stało się to jeszcze podczas o tem. Już sprawy nie poruszano. 
powstania w roku 1863. Oczywiście miljon Tymczasem my zatopić sprawy W nie~ 
ten cały ""vvzlociezłozyli zape,yne w Banku pamięci nie damy. 

angielskimI Gdzie jestmiljonrubli W zlocie, zakop~ 
Najgtubszym drukiem na najwidocz~ ny w Jttblonnie? 

niejszem miejsGudał tę. sen8ację~,Poranny . Kiedy hrabio\vie' Zamoyscy zamyślaj4 
Krupjer'·.Wiagomość o zlocie przesIał reda tło oddać (KurjerowiPorannemu?) 
kcji niejaki Deptała lokaj hrabiego KOllstan:: No, i jak się nazywa' zdolny wisielIc 
tego, zwący się "marszałkiem dworu". Nakt6ry sfabrykował w redakcji ten ~ falsyfikat 
drugi czy trzeci dźien zabrał \v tej ńJaterjili~tll lokljaDeptaly?J\1a szelma talent. 
glos ,w H.t.1\1omencie" pewien starozakonny Ja si~ nie zmarnuje na.. fałszo\vaniuzłotówek. 
'fil 

r zi! 
"Uezynimyna wa.szych gardłarb zemstę';. 

Z:tHł,ny warcnoł poseł ,;StronnlctwJ. 
Chłopskiego" WaleroPl pis~ew Nr. 25 '1Prty~ 
jgciela Ludu" o organizacjach "Związkc 
Strzeleckiego" 11a 'wsiach. 

~,Walkap\a\vicy .z lewicą trwa itrwać 
będzie... Chłopi Ąrobotnicy. muszą Iniet 00 

tej witlki swoją siłę fizyczną. Takąsi1ą jes~ 

twiązek Strzelecki. Gdy 300 tysi~cy ·chlop-ó\\i' 
i robotników' będzie należeć do~wiązku 
Strzeleckiego!· napewno chłopi i robotnicy wal 

kę zpfawicą .wygrają" 

A jak. 'wygrają? O tern p. \Vnleron tak 

pisze; umjeźeli się pokusiCie na' odebra;ni~ 

nam zdob'yczy socjalnych . uczynimy na' wit 
s~ych ga,rdłach taką zemst {f, że dwudziesi:l: 

piąte pokolenie będzie "\v Polsce· O temópa 
\vjadać!" 

Tak pisze Szela z po \,ri atu j~4:r~rjow" 
~kiego.]Vlożeby rząd .. ,p9~yflkacj! i' < Qorodzę 
nia moralnego" zWl;ócH u\Vagęjla 

cką robotę tego 'VHlerona?i' 
Co na to władze naęz.łlne 

Strzeleckiego"? 

Czy ·rieczyWlście 
grać ma. na .,gardlachH

• 



,~ - .\- ' " < 

nll~rnlleniemoraIBe" nie łory(ll···ojiko 
UwolnionYPlłsudczykpor.Kormannl mjri I{rudowski. 

, m'tlPo]):tan~ prlf!'.~ IUJF"K:f"Udtr\~kit}gQ;>OkW2Móśię! 
że .idJrugi "ppedytor nie 'poszedł nanleucz.ciwą, prD­
pOiŻYCję mjra Krud:b'iv'Sikiegt> a policzył sohie tylko 
"Z~)[~zy\vi::lt"e koszt'3- pl',zewolzu,Mjl'. Krudow'skibył 
ttnU:'SIzony- zwrócić kall:lie pUłkowej 5;:;0 zl. Gratka.,';ę 
nie udała: 

Jtlsf. rzeczą, l1Iet.<;łycharti:\, ahy człowiek.posząey 
§ -iłJiit 2+ e* 

mundUirofj.cern wojsk poQlSkieh w ten s~ ·lbUe 
dur ten s1JO'nieW1E'rał. Osoby cy\vilnenamawiaoo 
do wkr'otz,e.nlaI1a drogę llHmc.zchvydl maohma'Cyj ..• 
I.rzez oficera. Tylk·Q d:zięki uoz.ciw·ośd tych ey" 
YviIów nlie nd.a.je się oszustwo plar.owane przez ot" 
ce.r'tt! Brak słów potępierlia a tym,c;z.asem dwa lata 
mil1lęły a p. Krud'Owski na,·dJal nosi illunduT i :i.1io 
mi nie\viaclom-o. a1)y go z r.aA;ji powyiis1z,yeh nw. 
rhi'l1lt}cyj IJ,c'l.:i:"lgano do otlpoi\v'iedzi:alności. A uWtt­
źamj że ' belzk.uą'nie ujść t.o· nie powinno riilkomu. 

Przede\v'SlZy'stkiem domra;gam się, aby wl.adiZ6 
\'.ojs-k-0\ve,kt6re {l,hecnie zwalniadą i karzą ofice­
l'U'V za Pl'.ai\\'Oll~z,ądn()fść,. tęsa.mą . mi1a1fę.sto!OO,\va,{y do 
ofker6\v nielwzciwych'\ 

Ty1c "Dziennik KujaV\-"Slki'\ .J 

_. . . \V . pU.irIięd . Gófu.óślf\.'Mików ż,ap.i,sał ~ię~> smut­
me l haniebnie tor. K{j·rmann; żyflzKl'-3,kowa któ 1:'. ji!ilt?" ~i;Elrów':h~k . udd.zinłti ,,]}t)j{)Wo~Y\''le<reyj~eg{}'' 
-W 8os.nffwcu j)u'z.1tilłal"'na G. ŚląSku w O)\,vin cza9i'e. 
lUe4Y ta ~lefuia. po raz ttzecl w.al.e,~yh·kl~;yaw~. 
Q swe wyzyy-o-lenie .. ź. po.d jar'OITla prUiSkiegD. K<JIl'­
IDQIri;h Szpiegował,. każal bić' i wywi,eźĆ dó !{rakowa 
górnośląskich pO'Vi'Sitm'iców. Pnr. Ko,rmannoska.rź{) 
ny.. był Q sze·l'eg nadużyćj jak: wymusz,a,nie fałszy­
wychze,znail, nauużywanie sw'ej. wład:zy, bicie are;.z 
towal1ych i duto innych ;;c,zynów". Sprawy te 
były przyczyną l,.(J·woł.a-nia swego czasu spocjalhej 
k-omisji ślec1c.z..ejp.rzez sejm us{awodawc.zv któ. 
r~ stwierdzHa szereg nadużyć wspom-niane.g~,por, 
J\()tl'IDa·nna .-~ z.uEądzony został też . po pow3taniu Dla. 

,. ddzioł prz sposobienia ojsk Q BgO". 
",Strzelec" o działalności "Związku btrzeleckiego. 

, śmietSznie niską ka.rę - pół I'o·ku hvierdizy. Obe~­
nie nlil-stąpiło .w'z.u1i(:)·\vieni-e Bpra"\-vy p-o'\yołano ze 
strony p. Ko·rrnanna 50 świadków, a ze g.tr-;my prze 
eiwnej tylko ... j~dne,go - no i por. l{orn1.ahna uwol 
niono. 

" DalS/zy dzhYl1Y dDwód jjod.'r-odz,enia" pc"ćI.aje w 
,;Dz,ienni!ku 1(uja\vl~kim" p.po!S~ Oz'1m.ina,który m. 
in. pisze: 

"Vol 59 pułku . jest do.\vód,eąbataJjo'l1u· ma.jor 
Zygmunt KrudO\vski. Olie·er te<n przed (h~-l()m,a mniej 
więeej taty. przepr>owad:zH się z Gl pp. z BydgoS,Z'CiZY 
do 59. Pp. do In>o'vlroda.wla. rak wiadllJmo o·ficero,\"Vie 
otirzymują zv\'To,f rzeczywistych k06Z1t.ÓW· przepro­
vlOOzki.. Maj>o'r Krud-owski t)-lmcz·a.E'.em· clicilał so.b]e 
z.[\}l'Obić na· przeprmvadz,ce t. zu. po.bl'a.ć więc.ej a,ni 
żeli się należało. 

Rzecz miała Stię nl3;St~pująoo, Mjr. Krudo\vski 
udał się aD jednego z miejsw\vyrhzakladów prze 
wozo\vy.ch i z.ap'ropono·wał, a.l)y te-.nże dootarClZył 
mu dla przewi-e:zienia meblidw6ch . ,vozów meb10 
\vych lJ.e.z k'IJni i bez us~ugi {l:le Dtastępnie rachunek 
wystawił za 'V-OZ)", zapr,zęg i ludzi. \VłaściCielm­
kładu z oburzeniemool'zucił proPo.zycję i .uiepo\Z­
woli! się wdągnąt': do. nie'lllC'ficiweJ roooty, . 

ObQz rsoJ.wsz a:ńsiJ,{j, pev,m.y bez-karl1vgci) i:>3;C·Zy­

na opbwia.dać {} swoieh "sprawkach" i udzjale "\v 
'\vypad~~H,'h majo\vych. Oto oopiEize o31tatni ,~StjrZ1e­
lec", ,;\V walkach \va.rszawskich przyjęły udiZi,ał 

oddz:i!8;l}t oJJ\~'r()du vVa.rst.a.w.a, .. mlRst-o w liczhie6-ciu 
z 800 strzelcami, cz;ęśćod-d-ziałów obwodu "Van' 
s,z,aw.a-powiatw Hc.zhie 320 si,rZelców. D'ra,z{)l(jJC1z,iały 

ochotnicze ... w sile 6-'ciu kompanji wliClZibie 610 
st1r.z:eków.Odd:z,j·ały boj{)!we miały b-roll pliei'wSlZ>O­

rr;ędlI1!ą (!), amunicji iloOśćdootat.e,ozną'·. 
A daJej: "K,rasnysta w~ '(obwód Lublin) z.mobj:li 

zO\vał 300 Sltirz.elców w I{raSifly1nstawie i 200 stil~z,el­
- ców wC'1'OiI.'z.kowic. Broni nie mieli. \V ra1Zie ewe.n 

t.ual'nego zamachu faszysto'wski.ego (!) \v Lublin1ic 
- DroIł" rui,alo dla.ć wojsko (1). 

ZbJJwoou 7~'mośc mamy twld \310 meltduu(\'.K.: 
"Łącznie ze Zw. LegJonistów lP. O. V'V, stan bojo 
;;1y .zw. Str'Zle.J. wyrtooił 850 ludzi zm-ohi.lizo'\Via:nyeh. 
Siłami te-mi 8zadl>owano wrogie grupy w pmv. 
~'nm{j:\'Skim;· tOiffiasz<l'T'''isldm. biłgo,raj!Sikim,OIia!z wla­
tllOO administracyjne, które są,' wrogo usposob-i<Jille 
do Ma:rsz . .Piłsudskiego. Zadaniem oddziałów s,trze 
leckicll był'O p'I'200zk-odzlć p'rzejazu,ov\'i wojsk gen. 

m l!Iii'ł 

Sikorskiego, wysłanych na pomoe rząoowi... Ule· 
g.a,jąc te rD'l'O\V i {!} Z\viąz,ku Strzel., PQilicja i wlad.ze 
administracyjne zgł()s ił y a.}{.ces -eLla Mw1'SłZ. Piłsud 
ski.ego. Bl"o,ni od,działy nie posia,dlaly, 3o[,e 'IN raJzie 
potrzeby moQlgly dosf.ać >od wojska Y/ierne-go MiamslZ.. 
Pilguds'kiemu". 

Okręg \vilefl~ki ra p()irtuje: ,;\'\1 \Vilnie 2lmo­
biliz,oi\VanO 520 strzelców, w Święcianadl 70, w ob­
wodlZie wilel'isk-a-trooC,kim 450 sltTzelców. Brof~ oltJl"lZ:y-
mano 'od \yojska". , 

Z okręgu łódzkiego: "Il;t~zy illoQ,JJi:lizlaJCji zwra­
cano główną uwagę na; obwodly, z.najd!Ujnce się ~ 
pobliżu Hnji Iw l ejol\vezj, gU1ziiQ kZeha bylo . prZesil:, 

kml1zić trans:po!l'tom v:oj,s(k idących na pomoc l~Zą' 
cłowi... Ohsa-clzono dwoI'zeIC i liInje kolejowe, .. W OZG 
st()cnmvie zatrzymano tranJ31)0'I'ty. wiQizą.ce dywi'ZiJr; 
pod<halal'lską gen. G alit y... Na skutel1\:. pr.zerrwanil8. 
k'IJm·unikacji na tej linji -pułki po!znatisk;ie WlralZ 

z faszystami z PoQ!Znania, ZlInUSiZOne były Zlamrz;y~ 

mać się \v Kutni,e". 
I to się ma nalzywać - "O'd'diztały przysposQo­

bienia wo]sikmvego". 

Mjr. Krudowski uda,lsię .'~ nrustł;pnie do 
(l·rugiego spedytora. z tąoomąni~uc,zt!iwąpt(l,pozyc­
tą. Jednocześnie mgT. l\:t'ud.o·"\V'b"1d pobrał juźbylz 
l(fflsypułkowej Q!lO zł.· jako zaU('tk~:tlakóa.zty prze 
"\-yoz.owe, które \vc:długobiiozell (licząc d<Jsta.rezerue " 

leD1leC' iuł Dalii łAt t.,arz 
ermanił" "II ni 

• lI!Ił 

ZleCI nSIII 
2 wozów, zaprzęgu irooofu1i·kóW) tyl-e wł,a.śnie miały 
wylIDsić., 

Ow drugi s<pedytó':r .dóst.a,tczyl ·.WQjZó\V. LY!dlzi j .­
konie daJ: mjr. K'rud.o-wski . Ra.chune.k prwto nie 
mógł być wysok!, gdyż \v)71dzierz'a\vie-:hie dwóch '\YO:" 

W 25-ą rocznicę Wrześni? 

zów meblowych k012.:z.tuj.e 650 zł. . 
Upłynął dłużs'zy okres c:za&u lit 1nj.i~~ I{.ruc1o·,,'­

s:kj jak nie dClStarcZlaJ kasie pułkowej rachunku spe 
dYf;ora na polJ'rDJne już6YOz]:. t.a:kll;:Ie dosta.rczał. 
O. jjle mi. wiauc,mo, :pułk. po . dłuź.sz{c~< ". sta,ramkllch 
dJ();piero wydostał ten rachunek . .z tą>'j'ę·d,nakze róż 
nicą, źeraehuuek -ópiewal na1orr~tl·S;"nle na su 

W Pozllrthiu uroczyście święcono25~le 
de . oporu Gzyunego dziatwy. polskie j przed:: 
Wkb ~el'mal1jzacji '''Ile \Vrześhi. Odbyła się u 
.oczysta Akaderrtja) \vygłoszonoreferat ° cizie 
jo'\vem zaczeniu \Vrześni Poten1 nastąpiły 
prodnkcje chóru"j artystów. Nastrój był ba! 
dzó pódniosł:v. Dobrze że przypominamy 

<:Jobie o Wrześni. Treść jej: walka dzieci' bez­
bronnych z uciskiem narodowym. jest żywa 
i żY'wą pozostanie, jak długo gdziekolwiek, n~ 
jakimkolwiek skrawku ziemi są tacy, co usi. 
łl1j~1 słabszemu narodowi odebrać jegopra'w. 
Oby na naszej zielU i takich zakątków ńie by 
lo. .. ~." ; • lilii" i &'Ml , 'WE 5 

JmNBi BERAUD .. 

Z książki ,;(1. wi~ziałemw·; 

DZI\V ACZNYPA' 

:k-Q pa )Vs.zy'S,tkich num-erach~ celem nalo:teni.a po­
k.rowców namlliej lub więcej z:niszczoiJ.1e mebI·e. 
\Vy,:volalo to e<nergiczny protest ze i;·tmny pew­
neg>oJapallc,zyka, pD}łH.rty aż . nadto wylainym, ha 
IDO\,:~ajnynY półuf;miesflkie:m : \vsci,ekł-ok:i; s'O'wiet na 
rad.załsię d-csyć długo, .CO lIla Z:;rtJibit z tym fantem, 
wr~szcie' zrezygnowano z nakla.,nia PClKI'(}WeóW, a 
rówIlOcreśnie w'z,rJJBla tajl1']' nie:ufJ;l'Ość tlo japonji. 

Za. carskich CZl8.SÓW jednym Ilezto- razy na k-orytarZtIt.cb'.Boł5;z.a.jaMoskmv-
nych hoceli w MOlSkw~e byl t.'tlW .. - . s1ffija r~l€'gajją się clo'sad'ue prz8'kleń&twa We 
skaja. Gmac-h -Lem. wcg.a"rnęłyS>o~fe w,s'zystkieh języka·ch i nfH'ze~ch .8\Yi.ata, prz.€-
u&'UltIlio do dysPUZj'{'.liza.grIR:11ic·ttb;1d;'. j 7e (}StWR, od których fLf}glyby niej€dmemu uszy Po 
wic y sif,wu['zyli tem samem ~jl~li!'PU-Cfrlląć. Ni-e \v~rwieraj':1- zir~~~ te "OODz},;gte" slo-
szy hotel na całym świ.ecie, .. "";ę. .' . .ia.cl:nego wrażenia na' g,ługach międ'z:\'11arD-
TwaiirOO.,\ailh0 jakiegoś . innegGh .. " ttiŚwkj mJ.ę(lzynarodo\-vego hO't!ectu. pr-Zo€:Zllac.fonego 
k:ańeki~gii:J;L Trzeba miOOZłlmćw.5}i'm !]tł.,La:wygooy przyjez.cl'l1ych z zĄ~ranky. Nie należy 
tyg<Y':i1ni;a-by z,oł1'jelnt{}w.a6się;eq,;z:a,;ł~~(~i6 tej niezwyl.lej oboJęhlOŚci, oowiem cała 
się ta.m hlat{),rję, wyWd;t4Ile2li1'eB~~~:."W ~~,h;ż.ba~~tó-r& J?rzeeefza.minQwał i Zk14lj'lł upr:oor.LnłQ 
Nie przezsIużUJę. któraWYk.e111lłj~,li~Ż ........•.. ,.... ..~~ładm~.G~P.U. (d.a\vna. cZlre:~wyozaJk:.1 - przyp. 
i. poa.1łkuje sli-ę pr-zoomiQt.ami 00iQ~~~~ne~o:tIf:i't~11t:w~~· ",uw,ra)·. Wfaoo tylko r-osyj9kim językiem, zatem ty 
naj!IliewI~ciwSlzy, wręc'z @r-()tes,~~jw,;i~h;::' ............ ' l~,lą,atlu:ł:ra,t(Jbehoozi 'v;ściekł-ość kc~m{}p::-Jityczn}-ch 

Widziałem z8Item, jak si.ą",~~~~,'fl';O. . ,.~r' ~~~.YO, .. :p,ieprzymi.e<rz.ając,glUChGgo -śpiew koli­
dirOOtli, zwłaszc~a Niemcy;1iil~y .• ~\f:lt~l1L~~.·()fWąiiti 'b:~!'"Z~:'~~~z chwilą, gdy' klÓi:Y5 z przybyszów za­
wru;esnym. raJllkiem .. niooo .. ·~~pi~~1~; .. ~~Ja~YVcłlo"'~n~~,~ł[%il~.e -WÓW{,Zfl,3 {}t'{H~zają go natychmi8JSlt 
dJzB: be'z c-e;reID0ll1ji przez{).Ę~ui,;Z':~~~Tłe~.~}"~· J}{ai;dT.~:służhy koleju{) zahiera gl-o·s, aby ze zdu 
lepszej aprawy, &krOOOłfJl~~~~!:ę~:~~-ęi)';~~f1:oka. ini~waj~cą'szyhkc~eią \vypowiedzicć s\\'vJe zdanie 
tIOfrzy nie trlogli w źa,d€l1l . y't;.~ć,się W~Thejs.Pf!a~ie. Tego rodza.ju "djalog" tr\"'a 00-
00 Wi>zyt władcóW dar}: . , nę.j~iefPÓł. goc:.zinl5.i, a biedJny wą,c1roy.iec oorR,z 
d!ały onehowiem . zaws '~ieJrouIILiony,no i \vściekły nie wic' co robić 
r:ze i. pietw&"Ee stailjum i Zft-daJ4? tylk-o raz po razu ster&ftypCl-\ve rozpa-cz-
ro.zmaicić mmiataIl!ierrJ;, liwe py:tarua: 

Któregoo dll1ia.akQ, + lQo teŹ<lui, Pl6wią? 
w1 uważali zaWSlka'Za11ti i Nn>glOiY twójis." e§,e<kaw.ość nie będz.i;ę ztatSpO,koj()c 

ha, p.odiróż!nllku! Kiedy się ci lur17:ie Wygadlają na­
reszcie -WÓ\YC:zaS pójdą Slpeł,niać ... l'f!lwolucyj.ny () 
b-owiązek, }Jolegający Il1a cz.)l1taniu ),Pil'a\vuy" i pa!l6 
niu pa pi e rnsu-w. A;l{l!hy lm w tyąh ,tiIlik ,;ważnyeh" 
ezy:rrIl'ośriach nikt nie p1"Z8Szkadmł, m W1SlZe1ki 
wyp.adek zrywają przeAvody od c1zWlOlThków elek. 
jj·yct:-nych. 

Ul'ząd:zenie We\Vllętl~zne po,koi w hotel:SJCh 90-
\vieckich jest zupeŁnie zg{)dne z du-chem eza,.su. 
\Yięc . ""IV o1m·ach niema zasłon -poi\\-ędroi\vlaily onłP 

}::owie:m aż do t.1n:zrwi, - a ponieważ w Mosk\vie Ja 
tern świt zaezyna się juz {) godzinie wpół do t.rze-­
ciej - zatem do śniada."1JIa, mas,z az nooOO c,zasu, 
nby &h!~lj{H"·~lĆ Z\\TCzaje r(l'syj51~ich much. Co'p,ra.w 
titi. wUclny śplvcll {{'l"tVJ' s>obie :: nich j ze SłOllC-a. 
·wsz,;,1.kże nie "\V3ZySCy mogą się PO:SZCiZYÓ'Ć tak sil 
nem l nc-rwami. rutem ba;1~dziej \Yl'ażliwi domag'2 
j<1: się 3tfnl0T\-CZÓ, aby mslony powróciły na .wła§ 
eiwe miejsce. Takie żqda,nie powoduje ze-~e de 
n'{}.,ycg:o sQwietu i sp-otykasię tam z pog.a;rdliwem 

mHrzeni€'m. 
Zre-:!.zta S!UŹD:L zmienia się codIZliel'i, ruby wy'" 

1'adld(!~ -- nj~E't'.ra.dć komuniSłty,oZinej dzj.8\wn.clz{)tści 
~y zet.knięciu z burżujami ZRchodu. J~t to S'lve.go 
ro(lzaju dodatni objaw (Ha tych ostatnich, gd.yż, 
l k~sl.;:.o nnlą sję w olpamO>\Valu.u wSlzy.Sltktch taljiJ.11kÓw 
-:- ro,zIDoiWY na 111 igi. Z ka2ic1ym <1ni~m musz,!\ Wlięe 
zaczynać oel po Dzątku, bowie.m n.p. dzisia.j \-V1aiŻkie 
Zf!gl1dnierue po,ro,zumie-nilB. się z chłopcem co do Da­
mO\nenia sz:klałnki ka'\-vyna mleku w)'lIDag.a jut 
innych ruchów. niż woror.a.1 



t 
W Butlapeszeieprzeciętnie 10 osób dziennie odbiera so-bie ~eie 

wioOuego samoMjce premję 'Od Il}ągis,tr~tu. Przęd.,. 
t~m mógł oln crały dzień s'Pać, teraz lIla tyle do 
czynienia> że si~formHlnie ugina pod cięźarę.Ql 
prRCY. 

\Y\rVładze czynią, co mogą, by upę..nowa,ć ep-idem 
ję sa.mDbójSlt\y. Oczywiście, że \v oficjalnej d'N),u'ze. 
jest d!Oś6 t.rudne •. Czasy fat,alne pod \"\,;zglę'(iem. e~O· 
D'D'miczmym i społecznym, nie·pe\'\"ł1'Q;;ć j utr~l zm~lr­
t vylenie i zgryz.oty połączone z \vąlĘą o byt, $~ przy 
czynami tej &t~>as,znej depresji dI,lchowęj, kt{>p:;t, wz. 
w~.łuje tego rOdzaju spole'cznt! maSD,ve objawy. 

Najwięks'zy pe's,zteński handlarz delikatesów, 
37-1.etni Stef.a~l 8'zlim{)il1, (ltdebral sobie w tamtym 
tygiJlCLni.u życie, Z/aiŻywaj{lC truciznę i nikt 1}Ij,e 2Jnał 

Mwet powodu jego. śmierci. 
Tego samegoWl1ia dyrekt<Jt]' jednego z potęż­

nycJ.:t zakładów ubezpieC'zel1i{)"~yych Cero, wys.ko­
c:zył Z OIDna na IV piętrze s-~Yego urzędu na. hruk. 
i 1JOstał trupem na miejscu. 

Jego st{)tS l)ac:ie'Dzow~- ~;cistał st'I'zaskalny, a re,sz 
ta kQ:ści po,roz1bijala się na' miazgę. Pan G 81'0, któ 
ry nie był atni dyurri,i,stq" ani lJoiCtrzęd:nym urzęd­

ntki,em, tylilw dylre-ktt<o!reim p 1e'1'WSiZ(}ll"zędlnej lnsty~ 
tucji f,if11.!M1Sowej, po;wlSibaiwH list, w kt61' y-rH pi,s.ze; 
f,!Jlrzycz,Y1Ilą mojej ś\piHrci, je,st krm'icowa nę:cUz:a". I 
rtzec:z.yrwiś.cj:e nie Zina·ieziom.o \v kie's,Z,eJ11iach denata 
ani jednego halerza, ani nawet je{liuego pu,pie'r{)sa. 

PI'zy tej spolsOibności trzeha wispomnieć sław 
nego ~rym~nalllI1ego repo,rteril Eugernju61za Bana, 
redJa,lkrtOll'l8. oficjaJJnej poIicyjnej gaizety, kM:ry rzu­
eH·się 00 Dunaju, a z\vlok jego dtoltych.c,zas nie wy 
łowiono>. \V osta tnitch siwych lisłach pi's,ał nie'sz.czlę­
śliwy, że jest zmUSlZ,Qilly us,t,ąlpić z życia, kt6re dl,u 
jego roc1Z1i,rry jest ty]ko dężarem. Nj'e zasługuje na 
00, by żyć, .' g.dyż nie. jest w s\tal1l'h~ Zla'pla'e,ić tal~gy 
egZi3imhria,cyjne-j za S\V·2go syna. 

\V Buda'pe,s,z<;ie Wl'l'zytSIC:l majtl wystms2:,Qlne o­
czy, }wkby na każdego upiór C'zyhał. Niema dlllia 
be!Z 10 00 20 samobójstw. 

Oto wóz pogotowia. pędzi przez ulice. Niejed:ne 
go dr€łSiZlC!Z prziej~hodzj i myśli sobie: "A któi tam 
mlowu?". 

Esencja ługowa i lY,SDl pyzes{ały być ull'r1z.y\vi 
lejOiw3111YlIllj śl'ccLkarni smlm'ci Zfalk{),challych gu­
wełl'nante:k. Guvvel'lna'lltkom obec,nd,e c10brze się po­
~. g,z.wa.oZiek ta,kże nie z,Dlsta:wia się na ko!Szru, 
tyl:ko proWirudlZi Sł~ je d{) oHul'za, 00 one przeC>ież 

~urabiają. cośk>ohviek, a ITl.!OŻe na,wet sta1'S'ze mają o­
SlZczęctnQŚei. 

Teraz panie piją; lYi.&Ol,a nie poiko,jówki. Całe 
miillSlto py,ta sdę z tl!'\V{}ig'ą, co s:ilę z nami dzieje, co 
te ,będJzie, czyż vn;;z.y:Slcy mamy zginąć'! 

SwD.:ooMjstwo pr:z:yhrało w BucLa,peszcie cechy 
epld,emji. Sama.bójstwo stla;ło się mOI('Lą. Jeżeli ktoś 

apóźni ,się na o;hiatd, s,poglą.c1ają. inni stros,k,mnym 
W!ZroIkism po sc.hie. \y,szoy,s.t.ko mo:żUwe -0- może 

łIIIl o Już nie żyj e. 
CodIz.ień słyszy się o ffia,t,ka.ch, któ:rez głodu 

dostają. sZ'ału i irzuc:ają slię ze s\voi,mi dz.iećmi do 
DUIIlarju, alI/bo pod poeiąg kolei eJektryc,z.nej. Kroni­
k[ POIlicyljn18 ll{)it.ują. c<o'cLziennie wypadld maiS{)­
wy,ch saJIllobójst.\v c,alych )'odz;in. 

. SamOO6jstw<l l"OZ!Slzerza saę w BućLapesztCJ.e pa­
aicmie, potoo;bnie, jlrukby w teatr.:&e ktoś :kr:zykl1i~l: 
nglOlr&!"; a l'l1dlZie uiSlYSlziaiW&zy to, o.i!Siną się j edrni 
Pf'I'.zez dlrugioh i uciekają z te1a:tru -- życlla. \y Bu­
dJa:pe:s,zde wydał ktoG OlkJ!',z:yk, ż,e żyć nie wa:rto, że 
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(Wolny przekład z francuskiego) 

Leiko!k mHcZla.l. lecz l po nim poiz11Iać lJyło 
można, że wywody Fwbrureta og"l'{)mne na nim Zl'{)­

bHywraźooie. Znając dokładniej sp,ratyę, miał <llll 
UlOIż,ność [erpslZe.g-o" aJlliżelii jiBgO kolega, ocenien.ia 
tegoszyb-ki:ego i cudlQw.nego 7J8.iste o,pracowa.nia 
wYwodu' ŚIedc2;eg{),. 

PilIZez czas cH'UZ,Slz:y oj>e.lec Fa.b81ret rozilw,sizO'i,vał 
fłię ~ynll: dWOlII1a i1()ld!mJa.rrii podz,iwu, t/ak różnymi, 

. lecz jecJma.~:o dla ni€łgO miłymi, a,ż i,vTeszcie Silę 
i){lęzwał:·. 

. ....:.:.. Wywooy te może cię 11i'e przek.a!llały jesz­
cze. mud &yriu? A wdęe pr,zypommij sobie, jak t.o 
pan d:Esoorval JJe,zu.sltill/IllIli.e przysył<ał do· pana S.eg 
mul-łe!ra 'swego stuząc,ego,aźeby ten si~ dlOwle­
tbzi.ał· o () j:mmhiegu śledrztwa.vViem d{)·brZle, iz każ 
den nabiera w k{)!ZlCfll oomiłowan1a do pracy ja­
kiej się .oddawał i .odJdaje, uLe do te,g<o' jec1il1<ak a.2 
5topnia, by się i,I..!te.reso1wać pI'iaiCą tych, któ1'IZy te-
1'a:z robią to,oo, {)!l1 mi<al właśnie robić. Pan d'Es-colr 
v..aJ.,~ki SlWe1j chorobie, poi1'!z.uetił śledizkw kilka 
naśc·je z peW11l00cią. Ozy· miM WS\zyslt,ldemi się in 
tareoować 11ruk o ba.rdoo, jak S1ię sprawą Maja zainfe­
t'GiSOIWał? Niepodo.bilerń.stwo. 

T&k więc nie może hy6001jmniejs,zej wątpli­
~i.. ił' d di'we:j 1l'Kbie SIlę m:lIaIli 1 .:re Solę 

Ciała "vallka niema' s,e-oou. 'JG<Jn:~" - rMuj si'ę kto 
może ptzed iyc:iem~ 

Mó\vią, że na.jlep3zą pa.sQclę ma ohecnie ten 
c:zlo\'vlek, który wynajęty jest spO;cjalnie pr:ze,z wIa 
elze pOilicyjne dlO lD\vlenia· trupów i czyha na swój 
plQiIl pod illQs1;em. Otrzymuje un.za każdego" wyło-

urzynka nis oU u goryló' • . 
Generał msz.pański oswobadza kobietę, porwaną przez malpy .. 

P,rzed roJiiem wyrus.zyła wgłąb Afryki eikspe­
dycja hlioszpańs:ka pod wod:zą gene,rała Nunez-a de 
Porado. 

\Vypra'wa złożoil1Ja była z ośmiu UleZlOlllych i 
na dwu aelXl!planadl' dlQ,tJwrla do Baty, s:ka;d e<zynio 
no wy'ciec,Z!ki w dJa.ls.z,e OlkDUc,e. POic1C1z,a,S jsooerj Z' 
takich wycieczek dOi\viedzieli . się His0panie, iŻ' w 
PQhBżu wooospa,c1u B€lni·to Ż'yj;ą stada gQl!'yli. 

Murzyni o]JowiaiClJallii o silras;z,nej zloś1i\-\lIOśd 
małp i żadoo z nich nie chciia,l °wy:brać się włamte 

srt:ronly w oba.wie przed llapas,tlir\Vel1Ilii b>e\SltjH.n:!: 
I(irajo\ycy wyłznall His'ZpallOlIn. z wielką bojaź­

nią, iż mał})y porwały nierC1!aiWnO pewną młod.ą Mu 
rzynkę i trzymają ją. w niewDH.· Nikt -z MU!rz.y.nów 
ni'8 oowa&:a się spieszyć jej na ratunek w <Joowie 
zemsty duch6w. za'pr;L,yjta.źllkmych z g<J~rylami. 

OpąHrladlEunie to poidm11eciło H1sIz:pan6w i PQ.; 
st:amowili rus'zyć natY'clunillast w {),ko,uce wooo.spa~· 
du. Po kilku dn1lach wrogi d-olt.wrli Euro!pejcozycy 

dl(} ~rólastwa ma,lp. Nie ZifluWI3.,żyli jed,l1,ak, aby z~vies 
rzęta bylyYvi()j<O~Wlniczo us:połso,JJioille. 

Na' widok ludzi i Od,g!DS sltrz'ałówpierzcha,ły w 
głębil1ęl:asów. Ge,uelfal Nune,z zlapragnąlzdohyć pas 
rę żywych goryU dla ogr<ltdu wlogkznego w Ma .. 
d!rycie. vV:szelkie jedina;k usiłO\vania spełlz.ły na ni­
czem, alool\viemm,a.łpy były barc1zo c!~uj;ne i prze­
biegłe. 

Błąd:zą<: po łlasach natmfili Ril3Z!pSJnie na 9tb .. 
s,zerną. pD1lanę i ujtrzeJi \y dziupli po,tężonego drre-. 
Wla pall'ę błY;Slz'cząc:yłcb OC'ZU. Zd!a\vało si~ i·m, . iZ 
ukrył się tam gm'yI. Osac,z,ono więc dlfizewo, le,ea.: z,a­

miast małpy wyciągnięt.ą ołbłąka.ną Murzynkę. Prze 
mocą' Z'albrBJlliO ją d:o najbliżslzej wsi. 

Po kilku dn~a,ch s'pOikQju niesze.zęś1FW.a k~ ... 
bi·eta poc:zęła przychodzić dl(} siebie i wY'ZlnaJa., lt 
i~totnie więz;Hy ją małpy nie 0ZYltliąC Jej ~I'ięsZitą za.­
d!neJ kllZYWd,y. 

Mw Ilt 

aj - to Obyczaj. 
Kinematografy w Japonji. 

Ki:ll;(} japońskie podwzględ.smur.ządzenia zew 
l1ętll'lZnego mało różni sdę OId kina. eurDipej s kiego. 
'\Vejśde z.a'l:a.ne je,,:;t morzem ŚJvv:i:atła; WiHł,llnąttl'lZ hal 
lu l:aimpiony, nastaJi s;zel'egi lwz.eseł. \V hallu ka.ź 
dy otll~z.ymuje plÓ<!ieIllIle pantofle, amłQde j-apo­
necziki w cZUlrnych Slz,atach i brua-lych fa;rtuslzk:BJch 
\VSkaLZują. miejsc;a. Pl~ktyk{)i\vaily ,"y sf{)lkac11 Eurc 
l}Y {)'byczaj w sl1.1JIllylCih z,a'czaJkach pow3truwania 
fi~illlU, przed 30 laty" miła.Slt napi.sów <Jtbj,a"ś.menia 

pr.Zi8\Z s'pecd'alnego wywoływacza 8.lkcji, ts.tnieje VI 
J,a'po!IlJji do dziś dInI1a. W ciemnooci, z lewej stro.r1y, 
odzywa się głos ,,suflera" i me ogQ'&ni.'Clza si-ę <J1ll je 
dinJa;k, jak był<l' dawniej do zwykłego odc\Zyt3''Wania 
napisów; a!l:e de.ldam:uje, zm.ienia glos· stoSIQ<\vlIlie do 

A iiiiiaz 

wZiaij:eI.nii:Lie niem.a widJzą. t L 
I wieltka slz·k<o.Qa, mój synu, 'Że na te fia,kty 

zla,mania nogi i usiłowanego sa.m-obóJ3twa. me 
Ziwd'ÓCiłoo ha,cfZlniej.szej uwagi. Ta.ro byłia nitka, po 
której doozedłrbyś napew!llo c10 kłębka. 

Lako1\: pochylił })Owt6Ilnie wmHcze'lliu glo'\Vł~ 
ja:k uew{l ska;rC0I11Y, lecz ni.e uponował. 

vv ,trakC'ite t,ego Fa:hairet na1!ał sobie pełną 
szklankę ziółek, a Thasrtępnie wydlylił ją z wy'ra­
z·em dużego obrzydzenia. 

Ota.rl potem usta i z,a,c:zął mówić: 
- P{)lWiem et też mJimoehOrd.eID, mój chro,pc;ze, 

i to jmooz!e, że ZlrohiłHś blatrdzQ źle, nie wrdo,by-' 
wając z ,,0notHweJ A.nne1tiki" wsz y.Slt ki ego, . c.o jej 
tylko było wia,!1a.me w tej s'prawie, naitychmiastt; 
na gOil'ą<CO. Trzeba Ziao'\Y~&Ze d:l'z'eć łyko. mó Jd<rogi. 
J.IDkisię daje...zn.a,sz p.r,zecieto pl'zysl·owie chyba? 
A pr,zy:slowla.mi nie nra1l.e'ży nigdy. gardzić, ho 'są 
mądlro,ścia.mi ,na'l'.Qldu pl~z€dei ... o 

.:- Ach, panie F![vba.re,t -:- povde,dzial LeJt0k z 
wyu'.a'zem głębokiego cierpienia - tego. nie mi·aleś 
pob:o:ooby mf m6wi:ć. Całe życie pamiętać będę o 
tym, że nie należy w żadnym wyp:ldku po,zwolić 

(Jd:ejść. świ.adko~yi dlQlDrze us po s<oJ)innemu , przed. wy 
ciś>nię,eiem go, jak eytl~yny. 

- Niestety, diailek:i jest kQniec IDo1,ej kryty~ 
ki jeSJzc·m. Żal mi cię,muSlZę j~d.nak i to powie­
dtZiieć ci 00 dtO!kłaidJkę, że tr.zy, lub cztery ra.zy mia­
łeś s,poS!nbność vy-yśVY'ietleJJJi;a .. całiej tej sprawy~ 

Po ra.zpieJ:"V\<'&zypodrw1łeś głową, g4y robi~ 
leś po!ilizukiwwniaz koliCzyk.itelm. Ro!bHeś wicle}prz1 

tego c'Zym6wi. kobieta, czy mężc'Zy.zna. Delklallllacja 
t,a w JapolI1ji zbMżu bohalterów fi11lm.u z public~o 
śCią i prz.yozynia si~ do suges{ywności Qibra!ww, a 
publiez,rr<lść japoflska bi.erzy 'Żywy ud:znal w gi]:~ze ar 
tystów, śmieje się, p ł'a,clz e, klastz'C:ze; krzye,zy; dopo­
maga jak może. .'0 • 

Co kraj -- to ohyc'Zlaj. My podz.iwiamy s,żtu~ę' 
kinof\vą w najgłęhsozem skupieniu, pr.zy a'kompa­
ni·aullencie tyIam muzyki, a bia.da OS.ahOID. które 
pOlZwa1ają ooibie gło!8nemiro,zmowami, zakł'6cić &po': 

kój i z\I:ną.cić uwagę ze skupieniem patI'lz8tCego' wi.;o 
d!za Taki~h \yywolywa;c,zy Jalpo\nja po.slliada oprzesz· 
1.0 8,000 t~ns.ięcY. o o 

--{)(){}--

zrua.ję ci to, nie zrohiłeś jed!na:k wszys.tkiego. Gdy się, 
})r.z~'ko.naleś ze spisu rzeczy, spr'z.edanych po< z.mar~ . 
tej 'bar'llłnO'\Vej von Vv"atcha~l, że O\vego klej!ll.Q{u nie 
było w s'pislie, na tym PO>prze&tałeś. 

~ A cóż mogłem z'ł'obić więcej? 
- Pr.myśleć przede\vszys;~.idem~ co się z. nim 

w takim ł'a2.1e stało'? DoS!zedłbv;;;' wterh ba,rdzo.l!a-o 
~wo d,), wlli'{jsku, że har{).flowU:- owa -nie :rnia1a gqO 
JUŻ \v chwili SIwej śmierci. Co \vięe z nim zrobiła? 
- Dału go.. lub sprzeclls1a. JeZeli tak, to, komu? Nie 
jubae'l'o\vi, bo na to, by sprzeda\vać . 's\ye brylanty; 
była za lHJ.gata Cilla, lecz jed.nej ze swych o przvja. 
ciólelk z pew>llQ.śc.ią.. ~ 

Otóż będąc na twemmiejscu, wywied,zialbym 
. się 11JEllzwi3k YW~,z.ygtkich pani ba'l'onmvej przvja.­

eióle'k, co tak ha;nVm tl'udnem nie byłQ1by zn{)w~,a 
nast~pnie po,sturałbym si~ weHć w stusunki, oHa ' 
hy się daIo,' Jakl1iajhldźs1ze, ze ws!zystkieuli ga.rdsro-. 
bLanemi tych przyjaciółek. Dla tak !aclnego jak ty 
chłop.ca ito nie byl{)·hy zbyt t.rud\ne, ani PQnad 
siły ... ,mIody przedeż jesteś .... 

Pro'jekt prowadze'nila tego rod,z.,aju śledztwa 
przypadł ogromnie do smaku mnvet s,ta.remu Na .. 
lewajce. . 

:- 'Eh! ... eh!..za-wolal,śrrHejąc się gł-o,śno - w 
tetm to i ja gOltów byłbym mu. pOiIDagać. 

PlUtIl Fabaret tejsUroQ1Y zadania nie pogłębiał 
jeodJnak. 

- Że też to - ze z-ł<lścia., zawDlał Le;{to<k' '.~ 
myśl.taka nie przys·złami do ~loYr')T! 
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ZYGZ 

R·ozkaz 
do ks .. JÓz~faPonjatowSkję.p:o 

Podobno na pomnikllk.s~ Józefa Po 
.niatowskiego Marszałka Polski' i Francji. 
~t()jącym tia Saskim Placu, W Warszawie, 
znaleziono rozkaz pisan,y ręką gen. Góre 
ckiego, następującej treści: 

.blarszałku Polski! Zejdź z tego ogiera, 
Co na me raporty tak groźnie spoziera, 
~uż twa kolej nadeszła, dziś sąw \yojsku rugi 
Na Jwynl koniu pojedzie, tcrazJózef Drug~. 

-----.000-----

KRONIKA 
V'Vt{).rek) 22 czerwca - Paulina. 

Czytelnia Tow. PrzyjaciÓł Francji Piotrkowska 100 

WystaVla 

rnahirstl.\7a 
rze.iby 

grafiki 
Cz~tełnia 

aud.YCłEł 

tadjofon 

Park JUt. 
Sienkie­

wicza,) 

Otwarb 

od goda. 
lQ..(eJ raf;O 

~do 25 w, 

WIDOWISKA 

rr.eatr Miejski "Ni-eCLo}!'zały owoc". 
.TeatT Letni w pan."ku Sta!S'zica"Roool"t i B&!'traoor': 

Xoo.tr Popularny "Śpaierć 00łl'1& l\fikoł.a.ja ~II'\ 

.Ca.si!lo ~'I'Ia!nooIrJt;q, :li ~'Villi'~ 

Reduta ,,KłamiaszkoDieto" 

L\1!lMł "Mal~flstiwo"~ gro~' mi~'\ 

GiooJnd -Kimo "Demon namiętności", 
Od~ :,lndyjski.grobowieo··~ 
Doon Ludowy' . "MiłOść· f. spm'W1.ed1iwość". 
Kino Spóldzdelni ,.ŻO\Ćleczka na urlopie" 
Apollo "Indyj&ki groho·Wioo".; 

Nowości "GrzooZil1lR rri.ilOśĆ''. 
CQl'SO "W SŹpoo1I!liCh ł1jen:y". 
~ ,;Uj le kwiatki". 
Miejsiki Kim. ośwdlWt. "tJ~ ż~diJa". 
~ 

Wiadomości bi~źą~~· 

W dniu 4 ·.lipca przyp 
i1S0-lecia ogłoszenia 
~ciowejStttnów Zjedn()Gglon~r~; 
stośc taohchodzoną będzie 
Wobec tego Rada M~ejska 
być· uroczyste posiedzenie, 
cettem! rautem. Uroczyst6f1c 
przemówienie prezesa Rady. 
ezemnastąphl popisy chóru" 
stow. im. lVloniuszki; 
koncert, (e) 

r z 1 t 
slanie -pomnfkTadFuszaKoś.ciu&zki na Placu Wolności.. 
W gabinecie prezesa: Rady l\1iejskiej 

odbyło sie posiedzenie .• kom.itetu budowy po;, 
TIln:ka Tadeusza Kosduszkiw Łodzi. Zebrft 
nyr..1. przewodniczyf prezes Rady l\1.iejskiej 
dt. Fichna przy udziale prezydenta miasta 
p. Cynar&kie~o) radnego Szw'ajga, dyrektora 
miejskiej galerji sztuki p. Dien3tl-:Dąbrnw)' 
Raciborskiego, oraz artysty malarza p. Tr~: 
baeza~ Sekretarzował P.l\'1uszviiski. 

N:1. posiedzeniu uchwalono zatwie:r~ 
dzk projekt umowy z ·artystą r~eźbiarzem 
prof. Lubelskinl, mocą której powierza mu 
się artystyczne kiero'\vnictwo nad budovią 
pon1nika. 

Prace nad tlstawienien1 pomn.ika. ktÓf 
rys!:1nie na Pl. Wolności mają być' tak po 
dzielone, ażeby pod koniec lata 1928 roku 
mogło noshlpiĆ' odsłonięcie pomnika. 

"-,-00.0-' --

Ko U zaleiJ· OB w~rowa~l~niu 
Co 'pod~wało biuro "BlP" o zajścia{)h na plantacjach Miejskich. 

\V niektórych dziennikach miejsco~ 
wych J . z dnia 20 bm. ukazała się z gruntu 
fałszywa notatka BIP'ą o :rzekomo wrogiem 
wystąpieniu robotników, gatrudnionych na 

iP . 

plantacjach Miejskich, przeciwko kierowni~~ 
k()'wi Oddziału Plantacyj '. p. Templinowi. 

W związku z powy.ższą notatką Od:: 
dział Prasowy Magistratu wyjaśnia~ co na ... 
stępuje: 

W dniu lObn1. robotnicy wysłali do 
Magistratu' delegację z żądaniem wypłac<lp 
ma poborów w godźina.:ch· pracy oraz wypla 
cenia: .'. jedn:u.razowego ekwiwalentu za oczeki.:: 
wanie na ,\~,typ"łatę ., \v.wysokoś.ci dzienne j .. sta 
wki .. \VmiędZYQzasie udał się kierownik Od 
dziifuPlantacyj na inspekcję robót i przy 
tej' sposobności 'robotnicy ponowili swoje Ż4 
dania. W odpowiedzi zainterpelowany kie~ 
równik oświadczył, ilZOddzial Plantacyj 
Miejskichwystąpit .już do Magistratu ze 
stosownym wnioskiem w sprawie wyplace;: 
lliaekwiwalenttt 'Oraz przyrzekł, iź wpłynie 
na przyśpieszenIe decyzji w fej sprawie. 

Identyc,1;ue wyjaśnienia~udzielone zo:: 
stały. tÓ'wnież delęgatom robotników' i przed. 

sta \vicielon1 Z\yit~.zl; 6w z~nvodowych na kon 
ferencji w gabineCieł.:rwnika \Vydziału 

spodarczego, . ,y której to konferencji 
również udział kierownik Plantacyj po 
wrocie z inspekcji. 

GOili 

braJ 
po~ 

Z powyższego wynika. że żadnego i~ 
cydentu pomiędzy robotnikami a kierowni 
kienl Oddziału Pbntacyj nie było. \V szcze 
gólności calkovdcie beipodstn wną Jest wi~d~ 
mość, o rzekomych próbach tero'ru \v stor. 
sunku do kiero\vnika Oddziału Plantacyj 
Miejskich. " 

TENDENCYJNA PLOTKA O ZAGI:1 
NIĘCIU ... Ą.KTóW SPRAWY B. ŁAW.' 

BEDNARCZYKA. 
'Od ch: ':\ ł Fra::o\vy 1vlagistratukolllUnfet 

kuje: że zarnjeszczona ,y niektórych dzienni~ 
kach miejscowych z dnia 21-go hln. notat" 
ka orzekomem zaginięciu, 'czy 'wykradzeniu 
aktó\v, tyczących Rięsprawyp. J. Bedl1ar~ 
czyka, . pozbawiona jest wszelkich podsta\',r 
·F 1yI.,.~_ ... ~ 7,...,rlrjc ... kh- "o;:vsprn\vie p. Bed~ 

narcz;:l:-a, an! jakie~volkiek inne W 1Ylagistr~ 

. rzadko ś lB Blu sci nie o I t. 
Apel Towat~ystwa "Kropla MLeka"do matek' 

J$lii ŚIDierte.l.oość wśród.:~eci, sz.ozególnie 
ruemo.wląt W'fLmaga si-ę, jeśli cli~y tra:piące nie­
mQwlęta. p!)i\voduj·ą na .. stęp.3t\va.'n.:llniej lub więcej 

powa,gni" k{}ń~e się, .\v1nić ~&-ty jOOy.n1e ich 1"0 

d!żj.ców . hlh ,opielo.móv<r. któr)''l'dh',' nieśwlad{)JlTI-ość; 
<J.pies:załośći nieZla'radm:w§ć skadiu.j-e .malel:ist\va na 
śmie;rc. 

T~rz,l'--etWlO ,tK'l'opli jVllełta" c.zyni.ą.c V/szyst 
1 J, ~a się; by Zlapohiec tej~n:tierte];n(ljśei; kw 

2iń:'łasreza w ~e letnie.j.zhi;81ra·· ohfiiteplpny. 
Nie lnmej QlChocy.iQ po ~j.6Ił~yooku l ofilaQ'nie 

M1<t"ka'; . tNbktur8: ····problem~ Opieki 
~j[OOln~jrn amiżeH cZy\l1i wka~da :matka ZHpó-

prżedvilni.e zaG'zkodzL 
By dzie'l1ię u.tlzymac p'rzyZG1"'O'WIU t1l'zeb.a '!lA 

s.i.ęgać p.oJ:ad i \~·skaz.ań o.,sób kompetentnych i 00.­
ś\Yiad.cwu\vch. 

P{)llH~dzy innenH st{}S(}\vać cel 1:. zadanie, dla' 
kUn'ego t.ai{ :::.I~uiec·znie i tia,k ofia,rnie prulcuJe ,j{rop 
laMleka" utrzymują.\! t. z.w. prz.ychodnie, \\.. któ. 
rych knżda się matka {Jtj'zyrnuje W8},:;1:;t, ' 

uia l-e1iarzy. j:n1'auy od \'vyk\\1.'11ifikowanych higje~ 
n.iJste'k jak, ki('jy i czem żywić niemmvlę, by je 

14 dni podatki 
:';:'.;Jjl~;li~tita, nieś1:v-iltldolTIa; .kt6rej lJOO\-'1lięeenie i 

Iiażda \vit:c mil U~[!.. miłująca "-\ye dzie('j~ W i·!? 
na niezwłocznie Y1n .... Yiazrll~ kont.llld z t.ow; ,.Krop­
la 'Pe1~fl" b~' ·.r1Jl"'J111·)I~ t.ra<r1CZ'1e y,klm.o n.n.s1.ępsty\ _t. ~ _l ... ~t-... ., ·l ... n .. u .... J '4..:'!..# '" .~... .L .. ...., _ oc 
nieH)z1'.i..l::;d, ~cg::l:ce nawit:G·zić dom, \V którym . 
les~c in:~'ilenie rn";?.,:leńst\yu smut1"iem n.a.pelnkt kw? 

W swoim czasie 
r_arządzenie) iż władze 
. mogą domagać· się. od·, 

procentó"v VI{ ciągu .14 dni 
minu płntnościpodatk()~~' 
riiekt6re urzędy. skar~oVi'~~ 
nie~'ci śle .P,rzestrzegały: 
pr~ze5 Izby:SkarbowęJ:f 
kiem. do ws~sfkic~Z' ' 
iż . żądanie za])łaty'~r~ 

···~~li!j,i,"Z:111&kjt,ę uczucie (Ha właemego ullJocięcia nie­
~f~(:ia1il~!N)ij;:n~ na skutek nlel"O:tWaimeg-o kroku nie­

de1"pieni01l1 niemo\vlęcia a 1\TęCZ d:y z'3.kątek. 
J & 

··'~._~~~I:wJi~~~~~:Y~~~~Y;lB!l'!l!M!l~~em_- fim ,.. 
\Vlókienl1ic..ze.jw Ło.d,z,j Pł'ZYUl. Żer{)6ll.sI~iego nr. 11.5. terminu płatńości podatku 

Przepisy usta'\vy dotyczące 

11l:Q.Q'we'QO terh".dflU muszą być bezwzględ 
(e) 

upzbiowsklcb. 
'WtkUti19~gQ bm •. ws~a otwa.Tta .:,Wy~ 

M.awa prac". ti.czniQWSiki eh:' Pamtwowej &ikoł-y 

\A'vst.awa tp,y;ała do dnia wCiro,ra}:s:zego, n ze 
wstęp 'ria nią, był be.z.płwtn!, więc zwiedziły ją li:1 
ne zastępy młodrieży szkol powszechnych o'rtllZ nH~ 
mniej pokaźne grono osób Inte,resują..cych się ProM 
mysIem włókie.nniczyID .. a. 00 . z,a. tem i.dJzfu i prz!'-:..:;.! 
!yrni technikami, pracującymi w tej dlzied'J1ini.ę.· 

PaflstwO'wa Szk-oła Vllókiennicz.a której z.a, 
daniem jest wysZlko'lenie. g·wych uczu16vl na dn. 

;Jrre siły' pom.ocnieze wpneD'lv~le włókienniczym. 



au I 

1iI"O'~ 4 dda1y, mooi:lloo::tk"'1Zllly'. iairbiarski; tkM~ 
Iti i pmędJz:a1niany. "''':szy!S'tkjc te d·ziały re-pre<zento. 
\vame były 11111 wyBlt~wle. Litzne eks,po·nat.y świ~d: 
ezyły {} umiejętnem nauCiL:.aniu, OPUiZ {} zdolnoBcl 
\łc.Znrow. . 

T.wk jalkoodowo" jft1ik iloociowo -,''''Y:l'ói;niały :'1lję 
ekspona.ty dJzriału tkackiego oraz meChan1cZlli;.gO. 

. łłlStvtnt rzemieślniczy w Łodzi 
~k się do",i.adiuje,my od tlltej,sizych wladz 

l1lko1!1yeh obecnie sąc'z,Yil1ioue starania w celu za: 
łoż>eIllia w Łod!zi i1nsrtytutu l'lzemieśl'l1iezego dla :mIG) 
W'6w i terminatorów róźnyel1 zaw{)I(ló\v. Spra\vę 
zuli/)lŹenia in'Sltytutu oc1nQśne \yłaCLze SIZikQlne bairc1zo 
prl2iyoo .. ymie toraktują i jest nadzieja iż talkmvy pO\y 
Sł1BIJIiie W najb1:itszy1m CZiI:1sie. (U) 

\Vystawa 'Pla~ uczenie!! 
w :'Lwiap:.ku z ,za:k<lłicizel1nem. roku SlzkQlnego w 

J4iejskiem Semiu.arjulli Na um~.yciels:kiem im. Anieli 
~-.oow:ny (UlI. ZagajniJik(}lwa 34) (IItw·;a:rtla· z()isttała wy­
'ttawa. prac uczenic seminarjum. 

Wy.stawa otwocta bęc1zie d{) dinia 25-go bm. 
~e oodJziellnie, od gooziny lO'ej rano dtQ, B-ej 
popotl. W'ejOOie be~platne. 

Załatwianie reklamacyj 
w Kasie Chorycb, 

Poc:zy;na.jąc od d:ruia WCizoraj's'zego l1lu,r.a Wy­
&ziaclu E'widencji UbeZlpiec:wlllych Kasy Chorych 
~jm1le są od god'z.iny 8-ej narno do 3-ej po poau­
lniu. WyLąpz.nie w tych god1zi,nach wy:d!z:iał z·a.la­
~wda reiklamację list pła,tiniczych,· wy:daw8lnie ksią­
tleclzek l~gitymalcyjnylch Of'alZ zrruilalllY sia.l1!u ro:­
~gQ i adresu, 

P0IeZ1nienie tychz:mi:an jest kOlui'eC:Zine dlla u-
oozpiOOZtO!nego c€'lem v.nd:knię:cia nieporo.zumie-ń 
4ktLy'~ys!kiwanilu pomocy l.ekal'Blkitej. 

Ustalenie cen na artykuły 
pierwszej potrzebY$ 

w 'dlniu 22 bm.. VI SJaJ.i posied:zen Magistratu 
odibęd!z1e się pm;i edizeni e k'OlIDi,sji do Ustalania Ce>n 
Poi<erwsz.ej PoriJl"z.ehy. Posiodzea:11e sek{;yj mąmmej i 
piek.alrskiej rDt3p oiczni e się o godzinie li-ej) a 'I) go­
izinie 11 i pół. sek:cj:i mięsnej. Na. pi)>8ied.>:.anie nale­
ty nad.€Silać w myśl żąda>ń Ref.eratu szcz·e.gól'C'Ave 
roa.,I.kul!a.crje cen. 

Wobec \vaźno,śoi s:pra\yy-oibe;mość wszY'sltJdch 
os6b, wchod!zących w Slk1a,d s-ekcyj na po,s11edzentu 
'kmlii eelZll1a. 

Od~ydzanle ZakOn3ne~O<l 
Zakopiański oddział T--wa "Roz'wój 

kor!1unikuje: 
Odnośnie do zbliżającego się sezonu 

letniego w Zakopanem Zarząd Towarzyst~.~;2 
"Roz\vór informuje, Ź6 przybyło tu kilkn 
nowych pilierwszorzędnych jJIensjonató~, 

które rÓwnież przyłączyły się do akcji daw, 
niej szych kilkudziesięciu pensjonatów nie 
przyiffiowania żydów li siebie. Nadto jest 
w Zakopanem pierwszorzędna kawiarnia 
pod nazwą "Tatrzańska" która zupełnie po·!' 
zbyła się u siehie żydó"w i obecnie zbiera 
sic.; tam sama swoja publiczność gdzie istot 
me czu je się u siebie między swymi. 

Zaznaczyc należy z radością, że Zakc 
panen1U zwolntt poczyna '\v;,':.:;ać znacze 
nie Letniej Stolicy Polski ponieważ coraz 
mniej widzi się tu żydÓ'w. 

NOWY WIZYTATOR SZKOLNICTWA 
Włóruzkiim Kl1r::Ltołrjum sZikolny:m \vlz.ytat(J!r 

sZlkolllnictWlaP'Ol\v'Szechnego Bole2bw I{riz y \vohlOClki 
Zosuał mia.nowa'uy prz.e;z od'llośne :\vhldze w:izy\ta­
tOtl"em Wydtz. S~kolniet'\Ya ZtFw{)clow€>go przy łódz­
kim Kuratotjum. (U) 

WALNE ZEBRANIE TOW. 
OPEROWEGO .. 

D:ziś,w-e \vt.oreli:. iinia ~.2 bm. {) gooz. 8,30 \viooz 
w IQ,kaIu Sto'\...-. Śpicv~'. "Lutnia" przy ul. Sienkie­
wicza 31 oobęd:,;ie sif; Y'VaJne Ze:hranie Cz.{{)·:rików 
To'\v3irzystwa. 

Wr8J7.ie nit;drcj~?ja dJ!J ;~kui;im, drugie zehi'anie 
OdDę·c1zie &.ię tegoż d.t''1!ia o 9-ej wiecz. 

l~~rani! 'Il~tiell l . 'fil. I !alril~y[~. 
Został na niem u~unięty z Zarząd 11 b~ ławnik p. Bednarczyk • 

Onegdaj odbylo się ogólne zebranie 
Polskiego Z\viązku PracO'wników Teatral:: 
nych. n:l którem zarząd w osobie p. Bed 
narczyka zdał spra\vozdanie z dziahlnośd 
zarządu z okresu ostatnich 5 miesięcy. 

'\V spra "yozdauiu nadmieniono, że 'w 
zarządzie zwiazku zachodzą pewne nieporo 
zumienia i 7. tego tytułu earząd podaje si<:; 
'clo dymisji. Wobec tego oświadczenia. przy:c 
stąpiono do wyboru nOViTego zarządu. 

\V dyskusji zabiera} glos cały szereg 
mówcó\v, krytykując \v ostry sposób dotych 
czaso'wą działalność zarządu, związku i w 
końcu wysunięto wniosek, podpisa.ny ptrz.~z 
80 cz!onk6wfreści następującej: ' 

,#Ze względu na to, że p. Józef Bedna:r 
czyk przewodniczący z·wiązku,b. ławnik Ma 
gistratu m. rodzi zostal pociągnięty przeż 

urząd prokuratorski, do odp~wiedzialnościzn 
dokonanie przestępstw natury moralnej. ni:: 
:lej podpisani członkowie związku pracowni 
ków teatralnych w Łodzi żądają usunięcia 
p. Bednarczyka ze związku! pozbawiając go 
jednc,cześnie w§z~stkich prąVl członka". 

D " 

f \Vniosek ten ! !~·('Z zebranych został 
przyjqfy, lecz pomimo teg~ p. Bednarczyk 
zebr<.1nlu opuścić nie chciał: i'Jagtęp~ oświad 
czy1, że nie lVIagistrat spra\vę jego oddal do 
pToknratora, lecz on salU zgłosił. się do u~ 
rz~du prokuratorskiego, by jaknajrychlej 
wyświetlić tą sprawę. 

\Vreszcie p. Bednarczyk zaznac-zył, ze 
·ma jeszcze dość sny, ażeby tych, którzi~~l go 
szkalują pociągnąć do odpowiedzialności, że 
ma sumienie cżysfe i to mu :właśnie dodaje 
sily, P. Bednarczyk w dalszyn1 ciąFft1 moty~ 

wowat, że usunięcie go ze z\viązku nie jest 
l1zasadnione~. gdyż zgodnie z pra:wem mogło 
by to . nastąpić dopiero po e\ventualnenl Ur 

karaniu go przez sąd. 

Zebrani nie cofnęli uch\va! wobec czt' 
go p. Bednarczyk 'wsiada na inn.ego konika 
Oto chciał on odłączyć t. zw.' szatnię 0'( 

Z\viązku i eksploato:wac ją osobiście. I to mu 
się również nie udało. Po dokonaniu nowych. 
,vyboró\v no\vego zarządu zebranie zamknię 
to. (o) -

Wi :tŃmDZIEL~BAwreA W roDZI EKSPEDYCJ~ lIARCER.ZYj UD~CH ··SIĘ 
~. PODRóżDQOKOz.;A sWJATA 

,;V dniu OiI1e.gdJaJjSIZyun p6źn:ym wiec,z<lil"em pl'\ZY 
byla do Ło:dJzi ekspedy;cja haIDC€lTlZy po1!Slk:itch sa­
mo.chod'€ID ,;Ford'< na oUwło świ.a.m. Ekspedye;ja t.a 
wytrusizyła' z W 3Jl'L~'Wy w willu· 30 ma.ja . m. i za 
pil&l'WlSizy swój etap oibnala POllSlkę, potCzem ma 
wyjechać do RumuiDi}i; Węgi€lr; OZetClhosłQwacji i 
ilnnych miast europetiskillch, a ntfl;S!tępnie do A'Zjl; 
Afryki; AusfDlm.Ilji i AIhe!l'yki. Ekls,pe:c1;YlCJa zOO!ta.ta .roI' 

ganizQwanl3, na Z!ooa.d:zie ha.r.ce,rsildej S3!m~:e1no­
.§.ci i sam{}sta>rc~Qf,'lCi i mpounooą wyłącm1.y.oh fUln 
dUSiZ!ÓW ulClzestnikÓiw ekSpedycji, Jr,tór.zy wooY'1i le 
włlasną pracą i przemysłems.ka.utowyIIU wCZ3ISie 
t~ooC'hloetniego Pl"lzygof.owaalJia się ooo'biatego i OiI'lg13.­

niJzow8Jni·a eks,pedycji. 

piQlde:oo.s . t,rw~nia eks.ped.ytcji na ookoIl!a.me jej 
h:llirc€<I'Ize' cze·rpią· :fuIr.I!dus'z.e z dochodów Ulzyskb.nych 
z pnacy, d{}koln).'Waffi.81j w oZ8J81ie podJrózy, .·md,runorwi , 
cie . z pr,aJC rz,e,mieś1n'1C1zych, kO[l'!€łS:pOtn(l,encji do 
piS!J:n z reldam i priZ,Msłtarwtcd€<ls.tw hanchloiwych, z 
OdiC'zYIL6w i wyśwdethvnych fiil.mów i t. d. Jednym 
słowem zdobywrun.ie śr1odik.ów p~enięŻlI1Yich ZIOSta.ło 
opa!l'te 00 z,alsadizie. hatrcerSlkiej .a, nie może być 
oS11ąg.ane ani olparle na fundUJSZ8.Ich 0zerpn.nych z 
do>br{)!C2YJ.l[l{}Ści. Ozł<JiIlkami ekspooycji są p.P. Jan 
i.Vaeław Łada, Jerzy Jeliński, Eugenju,s,z Smooar­
ski, oraz cmsowy,,"'SpółU<C2J9!S!tnik p. B.runo Br>et­
s'Z111ajder. Wsz:ys:cy ci azłonlkOlWie ukIQlilJczy.1i wyi&ze 

KU U\V ADZE BEZROBOTNYMI 

W dniu. wC2io:rajsz.ytm· P.a.ństwQ\;ąy UnU\fd Po­
ś'redJnichm Pira.oy Qt:r.z.ya:naoowe zapotr,zeoo'\VialIłie 
na kilka'C1zie·g.iąt ():sób do spvZied'a<źy artykułów cu­
k.r-(J.Y~·:ni·0Zy:ch, t{)WalrÓW hernicZilly;ch; perfumeryj­
nych i in. Pr'ó:cz powyż,szegopotrneba kilkanaście 
dziewcząt do slużby dOn:llQiwej.(U) 

--000---

lika. 
TEATR MIEJSKI 

Dziś, \vtmckt w {kt1~'zymci.ą.gu );?,aedQ,jf'ZlfŁly 

o·\y,oe". p()ICJzątek {) go<dJz. 8 m. 45. Ce,nyz.niź{)ue od 
(50 glrOBzy do5zł 50.) 

JUt.I>O}.dQ Pi!tVtt.~U.· Wi~.Z\().rem \Yd:a . .'1Sz.Y'.·m .... cia ..• .gu 
~ed>oj,rz.ał1'· ·owooH

• W j)ró.ba.ch. . ~wi1a, w. 3 

uClzelTIie ODaz władają 5-mł8> jęzj'-!kami. Podróż swą 
kOn'tYlIl:uują ·llia samochodlzie Forda_ spooj'alil1ego ty 
PU, Jl1ira.;oo!w:iJcae, podwoo e j estZil:mdotwane według 
za.sad IDIr.OO\VtSikicl1 naJtom.il8lSt nacLwoiZie dOS!t.Qso.wa 
ne dlQ WIaIrWlików i pod.trÓży. Celem ekspedyojd 
jest z.apovna1me iZa.gwatIlticy z Polsk::k poZlDianie blit 
s·zy.c11 WlairUJllków w jakich żyje i p.racuJe 00;SI.za. 
emigracja, SlZerzenie i,dealów ruchu sik:auto\\iSikiego 
ora:z na wią.zrunie łą-czl1ośCliz QtI'gantZ!,a'Clji8lIlli mlo­
ćiJzł;eży za.g;ranicZ/Iliej. PooC!ZI3JS po.dJró.ży d'Olkoll1Ywa..na. 
jest cala se'rjla . Zldjęćf()ltogr~icZinych i filltrhowych, 
k!tÓire będą Służyły poff;e,m jako ma-terj.ał oowodo­
wy do. OIprI8iOOfwa:IJJia klsią;ż.eik a) ,~o. ruchu świaflotwY1Ill 
e1kaultorwym." b). "P()\l~y na ()'bclZyźnie" c) "P.o­
droż OOfl"Ce'I\zy' polSkich na (Jtkoro św1ata'< d) "źycie 
młod\zi>eży za g:rani·cą" or,az żywa propBJgaooa. 

E!kJspedycja 7JWiedJZiiita luż nt3iSłtępl1;jqce miasta 
w PoIs·ee: W!alrsiza.wa, SiedLce, Biała POO1a'8tka, 
Bl'!Ześć nad B'Ug.ie~; Biarowieźa, Bil3,łystoik, \Volko. 
wysk, Ba!r'aJIlJOiwilClz.e; NOiVY-o,g~róde:k; LiId,a ; Grocl!no; 
Łomża; MłllliWla.;Hroc1nica; Toruń; Byago81Zlcz,. Gnie.z~ 
00, P:OZ!Il.ań, Kalli'siz; Sierooz; Ł6dJŹ; ni~eUClząc- po­
mniejSIzych. VV dDJiu. dJZiiisiejg;zym rano ekspedycja 
udaje się do vV8.lrszawy, gd.gie z,aba'wi k~lk.a 'go­
ltzin \v c:eJ u pa.cZ:Y!l1ie.ni,a uzupełnień, ix}C:zem ćtrogł\ 
na. Lubl[;illl i Lw6w wyn1s:zy do Rumunji.P~ 
&różea.łla obliczona jest mriie-j\Vii.ęcej 00. 4 lat.a. 

aktach z repartua,ruparys.kiego ,;Panl'eJThka bęz . 
2Jl1alC.OOniia/' OIf&Z pr,ze·ślicz.na komeCLja włoska w3 
a'k:ta..cn "Dar p()ll~nku ". 

TE .. :\TR LETNI W OGRODZIE 
STASZIC_A.. . 

Tt'tlltr Le,tni grajes2cz'e tylko dzdś j jutro wie .. 
IJzorem ucies'iny wode.wil w3 a.kt.a;chw o'pracową .. 
niu \V1. L. Anezyca "Robe,rt i Beu.\t:f1alIld" z JerzY:lll 
\V()ISkowsldm i KQllSłtantym Tat.a;rkiewkZlem w I'Qoi 

łiOOh tytułowych. 

"HALLO, LODZIANKrf
• 

\V piątek rL~tlkh()dzący )Iiejski Teatr Letni 
w·ystępuje z o.ficjalną premje.rą sezonu le.tniego.B~. 
dzienią Zillipo~.vjed.z'iana oddU"\vn.a 3-akt(»\va rewia 
łÓ'cuzka lJióra pp. Star~kię~-o' i Bo,lskie,go pol;l.tytl,l 
lent! !.Hallo, Łocdz1anki". Rieiy:ieru,ie KQn~tunty TaG 
t&rkiewicz... 



TEATR "PQPULARNY. 
Dziś \\·{}\~~t{H~ek" c,g.pdi.'s,iu' 'vJiec~~ poc~na~h 

najniższycłl d·!'ą.wat,.~w,4:akt~[tt ~~a,ty> na tl~ 
przewrotubolSi2ewi~Jrieg:C)w l14.łsji ,:w)917~18 1"0-­
ku pt.~,$mi:e.l~Ć 'Ca'l'iaMikbla Ja Ii:'. Ka~czyn,n.aoo 
12 dQ 3 i Od5uo 10wieez. 

KONCEilT K.Ni\MYSŁOWSKIFpO. 
We wtorek dnia 22 cz,erwca o godz. 7 

wieczoren1 koncert kO?l1pozycji uhvoi'ów za.: 
lożyciela orkiestry Karola Namysłowskiego 

---...,.-...000-·.:... - -~, 

. Teatr Miejski. 

"Ni8dojrzałyo~' . " 
. Lekką komedja w 3, aktach R.' Gignallx i J p Thery~ 

Sam.tytułk-olIlledji zawiera wsobi-e trochę 
perw,ersyjina, ,'n!·tkę i ,up.o,ważn,ia 'niektó-ryC!l sf.a.i'-

· szych panów, ainatoJrów kw.aśnychWiillo@fon do 
· s:rmpaty~,z,nych dll[ldla siebiepriYPuSlZca.eń. 

P07.111em przybyli 'Oni, nlilipewl'lo, ażebyzoiba­
czyć, jil,:k wyglądają ,podoJJnf} skłoil1!11ości transpo"i 
nowane na scenę" lub aż~y poprooitu pocieszyć 
się, zenie tyliko oni, podlegają cho'l'obliwemu z.ł)o~ 
czeuiu miłości ku mał-o,letnim. 

Jedm.ą.kowoż dŻel1ltel1me'ni .owi' oolZllają mOlŹa 
· w tym kie'ru:nku pei\:YIThego r.QJZOZJfl,l"o;wlaIllia, 1J'OIIlie­
. waż właściwje ten "niooojTZla,ly,owQ.c", do które-
go ,~pł{)lnął uciuciem Ha,rl'Y, je~t tytlro imitac-
j~ dz.iooka a w zasadzie dQrosłą aJrt~ f Umową. ' 

l\:fiatk,a 'jej, sta:I"a awanturnica 'KIM'a, chcąc 
C!lD.otać l()fl'd;a. .Haudń.cap'a, rzuoo się pod jego sa­
mochód, cz.em, BlCzkohviek wy:jdzi'e. 007; SlZwanku, 
woJa stwor.zyć pOczątek 1n1Jrygi;kończącej $tię pro­
poo;ycją małżeńską re StT{)1Uy aLrbgielskiego arysto­
k;raty. Ale w momencilie, g4-y' przys\Zba panna mło­
da ()Ipowiwda, że pOl8li1ada., dWUI1Jastołetlli;ą' cólI"kę, ta 
z,jawie. s1ę ni~po:d;ziewanif}who,telu. 

Skandla!l gotowy, połIl:ieważ Genja je.sidwa 1'8. 

.ly stlmrs!Za. JednaJ~QlWogsprytn-aaJrtQreozl\.a, nie 
chcąc w'k<opywać ma.tlki, chrurakteryzuje Stlę na dwu 
nastoll8ś~ t g.ra ]eg{)n;Jl1ę, pelną' baJkomic2miej­
:~Ycl1 ':'qui ~"qlW '1-~e oowci.pny.ch sytuacyt 

Sztuka ta je&tjlalkby na'~l1ladiLa ,J,ru,rk<!l<;w-, 
s1ti,ej, która' wroUtytułowej SltWQl1+liyta jedną; l z 
roj1&\'vietniejsz-y-ch' SJVI1Qt:ich kreacyj; ~UJąc ~upeł­
me ]:>.ąIz zdawkąweiSIZiVrży, przesadJZają.c tą najlep­
sZą, pr:00SI3dą, jaka wliaścrwa jest tylko 'l) taloowwi 
z . ~B{}łż.ej lasiki UJIUiała Ja1rkoY\"S<ka me, tylkopPiPT'Ze 
śtaćn.a W\Vfllębrznych, płytszych e.f.eiktach, ale w 
gm.ze·jajClZuć było-m.oiiooj jakbM'd1zo wgłębiba. się 

. w :psy;chologję Ultiooka. 
BYłoby kT,zywdądia naszej1hi.elkieJ.łórlJzikiej 

tWt,yS'tki, gdy;r,ydy:r.Sz.yfm9111 ruf} 'ściągm..ąljej z 
tą.' Ide,: dD' W rurszawy. , " ' " ' 

Z ról ~iC'h na. c,zo.ło wybił .§ii.ę ł®n Bi~lil.QZ 
falko loro Haudicrup. 8~kOOa,źeIłVz,ez cały rok 
ga'ywał tlJo$konaly tenakhJ1r, roleafe, ',naJbąirdJzde-j 
~po~viactające jego niepośledII1i,m,z.th~<J~C.~.orrn, kt6-
rJ1lCh walIna oowodyzłooyl na on~~JlSlZeJ premJe-
na. 

Wśród dobrejreęzty 
«tjjełnie ,K,rotke, Duna,jewska, 
SlZYOO'\ViSlka i Fa.bisiruk. 

a _ 

I I. 
, " 

ZA'·WSPÓŁDZIAtANIEPRZY' ZDRADZIE MAŁżENSKIEJ P. MAODALEN~ 
SKAZANA ,ZOSTAŁA NA 10 DNI ARESZTU. 

Zd-aWlaiłobySiię ,v\ełuml{)1tnym lXJlZk(lSZIl1ie mę'­
liatec'z;tk-oiIP., ze z' chwilą kiedy osiągnęły dożywot­
nią posadę ,,:"d>OffiU mę·M" mogą śml,ało używa.ć 
źyda i użyc!ia w błogim pr"Zle.konani u, że WiS'ZySt­

kocÓtkolwiekz tegQ wy.nri:knie pójcl:z.i,e na "kalI"bmę 
ta,a lcsiężyc :nd,epowiec.o śnią l'-ocha,niko.wie~ 
Otóż nie' zawsze 'tak ,byvV'a" ni€lraz i księżyc by 
wa niedyskretny aszcze-gólniejo'ko zawistnej ko 
bi:ety l"OBlZcząc,ej sobie 'więkStZe jwz CiZ e pretensje do 
danego ',mę;tC'zyzny, i wyśledlZi "''\Srzystkie te miłe 
tetea tete, roz!koszne ch\vile spęd'zone sa-m na Siam" 

wbło.gim upo,jeniu i zapo:rimie.nhl o kłopo,f.G,ch i 
o,rowiątz,k;ach. 

Najwięcej więc strzeżcie, się piękne, panie za­
vArosnych ry'Vvalek, bo te nie przebiorają \v g'ood­
kachswz,ególlue gny chodzi () m,ężczyznę, kt6re­
go {)jfle uważają Zl3, przezma,orouego dla s:iehie 
DYWIZ' los źycia. 

Ńi-eNVZ więc nie silwilCZY się ta bamille r ~ 
des .rnrumes na powyry\vlaJ]]:iu'sobie i twk już k!rót­
kicłl pęczków wł>os6w z nowocz,esl1ego uc,zesania 
głowy, połamaniu pa;ra&oleK i po,d!rapaniu tW8,!l'izy 
wymamJitCur{)ivvtanemi paznO'kietkami,leoz i osk8JI"Ż;e­
ni,ero. w Sądzie, ' jak to miało mie}slce w sprav,.i.e, 

SM 

ZE SREBRNEGO EKRANU . 

"ODEONUI "APOLLO .-; "INDYJSKI GROBOW'IBO" 
Hruga, a Z8ll'a;zem, ostatnia serj.a giganrtyoU)je­

go iij'lmu . "Indyjski G;moowioc" pod źad:nym w~lę 
d!em nie ThSItępujepierwSłzej~ Grę oraz \vspaniałą 
akcjęną tle pl'izepi.ęknej nmtury możemy diOIpie,l'{) 
pod;ziwiać w fuj serji. Grozą przejmuje WIDza spe 
cja!lłIle podf\v6r:ze illa trędowatych. gdlz;je c1 nJe­
sZlOzęśliwcy w s.zalonych męka/ch oc,zekują swego 
wyhawienia-śmi-ere.i. 'Doskonale jest odt\X,;:olrzOfna 
&Cena \vylooronilltb Bo ylamd:a; z trądu Pl'ze.z YoIJgę za 
pom~ hY:Pll0ty.zm.U. GrozI'! dreszczu hlH:rzJ w \vi 
d!zustra.8lznaŚm,ielrć Mac Alla.na, a żal śm1erćnie­
sz.częślhvł?Jj ks1ęmiCZfki. ,Całość imponują.ca i po:w­
stawia po sobie uila:aa'mrte wrażenie. "Lndyj:ski Gro 
bowiec'" hęd'~e· gości! TI4'l M,siych srebrny-ch e·kra 
na.ch jeGZcze ld'hka dni. Orkiestra pod batutą p. 
PieUr1)lSI~ld dobra. 

WARSZA';VSKA SIEtDA Of,eJAl;łłA 
~,dnia 21 czerWCa. 

WALUTY. 
D'ol. Sł.Zjedn. 10,000 

Belgja 29,19 
Hf)l~mdja 402,50 
Londyn 48,76 i pół 
Paryż 28$80 
Praga 29,68 
~n'ajeaJ.'ja 194,00 
Włochy'36,18 
Wiedeń 141,60~ 

DEWIZY, 

Obrot ogólny \V zWY'kły,eh r{)~miRra.ch. Moc-

Potrz~bna chłopiec dQgospQ" 
darstwa rolnego '. ul. ~8, p. 

S.K. 15 Lap') Jan. 'lf~l 

KEt ty mnźe stę uctf,§,nemiec 
.,' ka~!t(,) metodą Be~łH:za Plotr 
kawska 31 m. 6: Nenie.lir. o g 

J 

którą 1'0'ZpM.l'y\val Sąd QIk;.ręgowy w Cllui,u'21'ezeiIW 
cia pod przewod.:nictW{)ID Sędziego Heroberga W 
asystencji sędZl:i6\''\''; Koz.iowsikiego i .MQcz-ulskiego, 
przy . udJziale s.ekret .. lna .a1P1. Lilkera, któr-a tO' Slpra 
wa ze względu na d1rastycmą treść rozpatjry'wa~ 

na I!yła przy z,n1mknięty-ch dTzwia-ch. Spra,.w~:. ',' ta. 
).vy,to>c'zo·na 21O:8wla z prywainego oskai'żeiJ:1ia ,p:r.zez' 
Bro'nisla'Wę~- ... , kt6ra postawiła niejaką Magd:ale­
nę St... mężatkę pod Z-aJl"izutem. Qsk.arże.ma z~g,I1. 
418 kk., ja,k()ł)y ta o'statnia ko,rzyetają.c z wyj!{łi?idu 
męża do Francji wdzięka.mi s\veani usidłała b1ęza 
j.ej Bolesł,a\V1H "V., do tego SIto pni a, iż zapotIl1ndat 
o OpUsz0ZDluej żonie i obowiązkach, oddając sil:} 
w zupełną. niewolę uwod,zicielce.· 

Męż.ol\v~ }Jl'zeha,czyła, Lecz lywalce }J'rzeJ~aczyt 
nie mogła, nie lXliZ\vD,Hla jej na t>o ul"aż.ona alITlibi· 
cja. Po rozpoznruniu sprawy Sąd UlZIDJaił Magda1-~il1ę 
St. za winną tego, że ja.ko -osob!a stanu małżeń­
skiego \v okresie cz,a,su od maja' do grudnia 1925 
r.," uf,rzYInywała ,hliŻisze stDlSunki z oSoOlbą'Sitrun,U 

małżeiłSkiego Bo,lcslawsm \V. i skazał ją na kł(l!rę 
aresztu' na pt'zeciąg dni CLzi,e.sięciu i z-apla.c,eni-u 
kos'ztów i' 5 zl o.płat sądowy,ch. 

iM'U 4 1 iip 

ll1eJSlze clewiizy na Belgję, PEllryż i Medjol:an. ,~ 
lal' w .oJJol'ota·ch pozagiełdJQI\vych - 10,24. Rubel. 
ty 5)34 (.oib'l'.o;ty małe). 

PAPIERY PROCENTOWB. 
6 pro,c. poż. d-olaro\va 1920 l'. 69,00-69;25' (d 

U90.00): S proo. p-oź. k.{}nwe.rg,yjna 157,00; 10 pl'OlC. 

poź. kolejowa 153}OO; f. p.roc. pHI1. pot2. kOl1weJr,gyjma 
32,00; 4 i pól pTOC. L Z. liimYl; pl"Z€dw. 24;00;' .{ i 
pół proc. L. Z. z.i,em, złotowe 23,00; 8 proJC'. L. Z. 
ziemskie dokw. 9,00; 5pr{Jc. L. ,Z. \Va;rsza,wy złQ:to­
we 30.25; 4 i pól proc. L. Z. \VaJ}'B.zawy przoow. 
17,25; 4 t pól ·Pl'iJ;C. L. Z. \VRf'Ei·Z. złot,o,we 27.00; 
6 pro·c. uhlig. \Va,l'Bcz. 1915-16 r. 12,50. 

AKCJE. 
Bank d-ysJko,nkf',vy5,20; Bank haln{Uowy JĄJJ; 

BRnk Polski 50,00; . Bank Zlachc.dni 0,80; Bailllk zje,&n. 
z,iem. 11'01. 0,00; Ba:nkZw. s'p. Zl8Jr.4,00; ,Cerata 0,32; 
Elekt.r:rcz110ść 22,40; Częsibocice 0.55; Gosławice 1.40; 
Michałó\v 0,09; Wa;l~SlZ. cuki€!lr 1,50;HNobel" 1.50; 
Węgi€.1 34JJO; LHpop 0.48; M.odll'Zlejówl.55; Osl1;:1:'O· 
wileC 3.20; Rudzki 0.64; Stalrachowice 0.77;. Ży'l'BJr 
dów 7.00; Habeil'lbusch. 4.85; TOlW. poi. 1.70. 

Kursy po,życzek Prul1!stwo,wy'Ch, na ogól bez 
zmiany; \Y !J.oszukiw,aniu 8 proc. konwOO'Syj/na. Ten 
lleneja dla' Lis,łó-w z.rustaJwnych i' wogóle 'dla pa..; 
pie,l'ów wa;rtościowych moc.niejsza. Na ryi!llku. pap 
p1erró\v dy;wid-endowy.ch ;PDlpyt większy. 

DOLAR W,LOD-ZL 
\\7 dniu wC7.!{)lraj.szympt'lzed polud!niem na 

rynku pieniężnym w Lod,zi w obrotach' prywat..: 
ny-ch ku·rsdolara wynosił '10,28 w plocellil;l i 10;32 
w ządaniu. 

ll'endencja Sipokoj.na. 
---<>00--

l1li luro ., 
solidnie i pfędke ' 

• I 
.. 
I 

1-1; J956-1 

Potfz~b6a służącQ w~Piott'ltO~ 
.8;.8 '257, m 1.'lQ~5--05 

do 'Qł~,iJkiłh urzęii6w W Jlalrozmaitszych spralfaea reda~ 

er Chaim Cłnlz~ilbUkwi. 
l~SZ komOrT1i~łł'j, z . domu 

Puster9 14t!ksll'f:go 
Ułifb"ZS Się o ~wro 

a ~n2!grodzeniem. " 
", '". . .. ' lS:.:7-3 

StarusiS\\R zgubi1a 1l:y 
nłą~% ksmg stalej lut1nośd 
Ł~(bJ OH\Z In rt~ ,zapc.mogol> 
w~dsvą Qrze~ ł-anst1lt e~ty 

d' Pośr Prapy pzie1n1Cll . VI 
1940-1 

;;;;;;:; 

Biuro Próśb i Podań 

" " Łódź, Gdańska 28,. Telefon 41-46, 
\11 łaśckiel: Mauerberger, 1-251 

- , 

ornamentowej suromat matoweotsz sZklenie budO\1PJł; dJaroenłJf do 
n:nięC1a szkla p\olaca po cenach nlzkich. 

J OleJniczak, Główna Nr. 14. 
UWAGIH !Slkla inspeidowe w' wieliłltll wyborze. 164 



ŚLUSARNIE MECHANICZNE: 

Suwalski, Goka' D. . 
WYTV1ÓRNIE CUKROW: 

S1.atkie~vicz, Chłodna 11. 
SKŁAD PASZY: 

KaCtz,malrek, Brize-ziilska 106. 

SKŁADY WĘGLI I DRZEWA: 
Błocisz Bl~zezińiska 24. 

MASARNIE: 
Sm.d!k{iWlSki, KHiiIsk,iego 153. 
HieI'lI1l3.oki Ogrodowa 52. 
Dzieniaknvw3:ki, Bl~ze,zil1Sika 47. 
KopC.Zy1l1!S'k1, F,rancis'zkailska 47. 
ZieUńska, Zgiersk,a ,128. 

SKLADY OBRAZóW I DEWOCJI: 
Rad\vail:s'ka, ul. Zgie'rSlk!a 24. 

BURTOWNIl WÓDI;K: 
He:Ieniak (Ba:tria) Brze,zińska 39. 

PRACOWNIE OBUWIA;; 
Zio,mek, Senato'l'ska 8. 

PIEKARNIE~ 

Pa w l·(nvSlki., ZgieirsikJa 77. 
Kr:usz, Brze.zhiska68; 
Z;alpęd'owsiki~ Bałucki Ryne-k 3, 
Kacz.marowski, Francisi,zkariska [)2, 

Suliński, Marysiils>ka 9. 
Pacałnwski, Zgie:rska 57~ 
Ko.tlkki, ZgieTSąm 111. 

PIWIARNIE: 
Gorz,kDwski ul. Marysińslm 24. 
Buda, Zgier3ka 79. 

SKLADll TRUMIEN: 
Buc,zok{i'\y.ski Ko,ścielna 5. 

CHEMXCZNE PRALNIE I FARBIARNIE: 
Dt1rezyflski, Bl"'ze,zd'flsą~a 5, Ftlja PO[ll(wsika 22. 

. WYT\lVóRNIE OBUWIA: 
Pola wSki, Ohlęg,a'l'ska 5. 
Bajel',Rzg<nvska 63. 

,ll~~ 

ZAKŁADY KRAWIECKIE. _ 
Majew'ski~ Kofitstantynmvska 2Z. 

. 'PRACO\VNIE STOLARSKIE: 
Kwiatkowski, Łagiewni('~a48. 

~XLEPY ,SPOŻYVICZEll 
JanL;;,zc\vsld D'\v()rska ~2. 
Pasia:k, KątJla 24. 
M. Ac1amczyk Skierniewicka 11. 
T, \Valo Słmviańska 18. 
J. Łędzie\vkzl Skie,rniO\vickta 6. 
A. Gosiński Smvals'ka 9. 
:M. Kowale\vska NQ\vo-Za.rze'\vska 14.' 
Retele'\yski' Franciszkań,Stka 06. 
Ostrmv:sld Łagiewnicka 23; 
DomailStki, Z;awis:zy Z'I. 
.M:aćkcwlak, P'fzę.d\za1:niana 88. 

n&Sl' AURACJE: 
Oles.zczuk ,Zgie.rs.ka 75 . 
KucitiSiki Franci·szikai1:s'ka 33. 
\'Vilr;nań3ki, Zachodini;a 11. 

Przetywamy czasy bardzo ciężkie. Nlejednemu trudnozwiątać koniec z końcem niejeden mewie iakzwiązać :mdt~tdomoWy.Pcwytej pod&Jemy' 
f!lpi!ł firm, cz~sto polskich. rz{ ·deślnik6w. !'klepów - wogólp producant6w nahywanieu których jak J E P ie r v s z e go ź r Ć d ł a ~­
<hi niejednemu wielu groszy. ,. z tych ~r~ składają się dote mesiątki i 5etId dotych. Po ': <J~lrnysobie wzajem. Kupujmy u firm ogłaMa 
nych powytej li przetrzymamy IteJ te clę;~ C1.a~y. Reklama jest dźwignią rzemiQ5ła i handlu. 

Dyrekeja pjotrkc~skiegt1 Tawarzrstwa Kredyto\tlego Mre s ;iego Na zasadzie par. 82 ustawy niniejszem zawiadamia że 
Bl'iuj v;ymieniene ruchemości w 13alufach .. NoW)ch, w Zderzn i Pabiani:ach, obc1ązo le p o ży c:zka m i Tomsrnstwa z powodu zaler;!· 

"k8cł W ratach, mają być sprzedane przez publiczną licytację. kt6re} dcpc-lnią niżej wymienieni notariusze VI Wydzielach Hi 
potecz,Dych w Pidrko\\iie 'tO Łodzi i Lssku. Zbiór ob,aśnień i Warunki licytacyjne dntl,:,zone zosbly docd30w i edn:ch kSiąg bipc 

I teeh i mogą bj:ć przeirzane tak ro Wydziałach Hipotecznych jak i 11) biane Dyrekc) T~wa Wadjum ,lic)ta<,yj,le złoi, Ć nel~ży w g? 
,tcn~jtn.e, luh m listach Zfistav.nyc:hzłGtowych Piotrko\\isK.ie20 ToW. Kred t Miejskiego, ż \\łaściwemi kupcnami GdybY licytaCja me 
doszła do skut!i.u z p~wcdcr b;aku Lc,~ ta lt6w, druga 1 ostnteczna sprz.Ed,,- Ż rozpocznie się od samy zmieiszonej, W te.rminie ozna· 
'C20nym przez Djrekcię T .. w~ i ogłoszonym dwukrotnie w g 8zeiach. bez powtórnego wręczenia osobnych za,giadomień. 

Sprzedam ~osl7od8rstwo . 10 m. 
ziemia dobra w tern 2 morgi 

laki, pór mDrS!t sa ~u. dom ma­
towany' 4 mieSZkBD,iali.lyty da .. 
c hóWk ą. . buC:ynek niur6Y;an, 
kn ty dachówką! w który. 
mieś~i el'>ora;st6jnis. chlewy i 
wozownia, stodoła o dwócla 
ideplskach, cena 10Oo:d. wieI' 
Czestkó\O fOiW." gm. Buczek 
pow. L~s :, Ludwik rapuga. 

""P 

-() 
6 

:;! 
"CI) N 

$P"t 
J § eJ - ~ s::: Ol 

iiJ 'N 
11 ~ .c o 
'" VII mieście i tO U .~ c:;:l. <lJ N al - .... 
o tU 

Ul ,-, "Gl c.. ~ S :c przy u l i c y E !=: 

:=: !i4 ::1 o 
rJ) "ł 

.: CJ) ... 
:z:; 

L.I. Qf. Zł. Q 1'. 

w Balutach .. Nowych 

. 161 150 Zgierskiej, 1131 05 5945 48 

16 i 803 Sw. Z o f j i 185 11 1218 53 

161 '11-76 Pieprzowej . 1017 47 5506 88 

16 ab Zgie-rskiej 894 70 5701 81 
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Notarjusz, który 
LicytaCja odbę 
dz,e sie o godz-
10. ej rano, Jnia 

do"ełni licytacji 19Z6 rOKU 

>[.' 

Piaszcz)1i'iski WładysłaW 15 Jistopf-da 

Zauki SeUier)-n 16 • 
KokcLyńsld Feliks ., 

" 
Piaszczytiski WtadyslaW 

" / 
., ił 

Rzymowski Julian 11 
ł , 0\ m 

t--...... 

ania p,i,ekarnię kompletnie ufZądzo 
ną sprze dam %araz ul. Sos 

no l:3 8. ' 1945-5 

Sprzedam tremo. sza fe, kr .les­
Ia lóika, otomanę P;otrkoVl 

ska lS9 - 9. ' 1059-6 

1950-. 
• 

fi' O sprzedania ,majątki zie~ 
skie7 dotr1y rózna z'Wolnemł 

fokalallJi ~iIle. place Vlokolłą 
letnisk n~edrogie, Biuro PejreCl 
n i cze W A-gierzu' fi lsudskiegG 
.Ni 'O. 1955-.2 

Rózna, 

~{ AW ~lER ~t' ir~g~:a~c: 
nać ,S1f~z panną lub 1IfdOWł 
prz)stojną.. samodzielną ~ 
do RozwojU ala okażkiela"dzja 
sl~~io złotówki iii 0050ł Cd: 
matl'ymonjaln}. ,~ 

P08zUk aje ' pokoju z Ił uclmil·' 
nawlasnośćŁódź skrz.ynka' 

pocztowa 1'76. 19ił-3 

"tarszv i."sa pragnie zapozpąG 
OJ tawa rZ1szkę ola wymloJl 
m},Śl1 l UQ.aielen;a lekcji pol- ' 
sklego, mieszt~ame musi bJ~ 
mekręp U;ące uterty pOd "SJIa! 
mctna- 1904-3 

, Egzaminy wstęr-ne do wszystkiehklas odbę~~ się od dnia 
21 do 26 cze-rwca w gog2inach przedpoladnio~ych. Oplata szkol! 
pali rOka PIZJs2,ly~id)ędzie znacznie opniźolla Zapisy przYJmu­
je kan\!eiftrja gimn codziennie od 9-2 l od 5-7 po pol. 1485 ~hlep do sprzedtulia W6!ezań .. 

'U SKa !tW. lii.fi. na mieJSCU: 

'~prz€dam 1/4 C. pos, Biurowa- Jtst d? ods~~ pieni~ (gr6dek. 
.!J nej. Drzy ul. Fnmciszkeńkiej l jeano mlęszkL;me, aonies 
to jest 8 mie:szkań Wicd. Na. PomorskIej! ul. fIgura 5. 

. rutowicza 5, Oerejski. 18J~' 
1837-2 -

tnie 
E 

I • 

poieta w&zełkiego H~dzaju. p Oj edp'icze i komplety 

na'raly, "kład 20 proc .. j za gotówkę. 
M.' }1iogel, Główna 47. 1845'-

. )185-4 

IU,strumentY muz;yczne na tanie' 
sprzedaj e praCL>wnta insttu4 

mentow muzycznych ,F eltksa 
Boniewiczll t.óóż,Tilrgewa ~S! 
dla. SZkól, nauczycieli i UCZni 
ustępstwo. ' ' , 1803 5 

OkOlj 8 w16:i, 2.iemia \1\f kultu> 
f2:e, za.Dudo'Wania o/..lszer,ne. 

wada. las średnica 5O-łD: 1e~ 
nia~~a prz~t~pna Biuro po 
ledilłeiiłe ZgIerZ tHslldS,Klegl> -li... 1942,-5 

------------- POkÓj frontoWy umcblo.wan,.. 
gi,odlO, używ, ane, W d~l>rym ata do lł}1najęcia, mogą bJ,t awa 

nie n:api<; AdreSY Z ceną łącz.ne Ula Jednego mb d1Ióca 
proszę zostawić.ał Piotuomska pan~i3i pl~y ebrzeŚCijilń':!kiej Cl.t 
127. 8Dteka. 2941-1 dZ!Ale Klll1i.l~iego 96, ID. Cli 

1954-2 

_ c "z, , . . . - z_ 
. CENA ~~GWSZEl"ł~ P~ed te~~~ 30 g'r.w.,. .k.scie.au !rf. fa~kst~:t:; gr·i zwyezajne.7 .gr., wWrCd.drobllfCf.\ lOt nekrOlogi2bSf. łromuUlkat;J 2b (c.:;;;;; 

ta Wiersz mihmetrowyl,uD;egolDlelsce: Or-obne. ogloazerua, bezte!'mll:.~we o gr. ~ wyraz; duże litery Dl, gr.; na.jmniej8lte ogtoazeme OOgr~Drob.. [JODd.d 
tO w~ra.zó"N -.wyraz. lO gr. O~łos2.ema zamieJ800we 50proe. ~teJ,zagr. tOC. proc. S~caprzed tekstemi ~ tr·ltiicie podJLielonaoa S łam,,~ u hitka&. 
!eID l w tekstcle podzIelona na v łamy, za tekstem na 10 ~m6w. A ..cyd~w~ l ~antUJlneug~(nAD1a ,50 proc.dro~ej:Artykułl Dez.,omaezewa honoru-.' 
JUIn uwda redakcja zal;n;z;platne. Ogwszeoiapnyjmuje <q do ,gOdL HJ po ~ej' iO J)I'OC. ZatermJaowe ·wyd1odume Oi'ło.~, acim1DiałraeJanie odr»­
wi.da. Katdanowapodwyźka . obowiązuje jm prledtehrrrij~e ogłoszenia bez \1pHedni~. I&wiadomiellia. ROlwó;moina zamawIał! w Zgierzu 11 lA­
cbaw Pabjamca.ch. li p. Zatorakiego nl. Zamkowa. Adres w porądniku ~.oot mieaięemie-~ at.- l!, ; , , 




